
Ni. 134 limte whIom iijniiiBł utulili Lwów, niedziela 15 czerwca i^30 Hak Ali

+JS iS L
W  Y

C E N A  P R E N U M E R A T A

We Lwow ie m ie s ię c zn ie .............................*5 5'00
z dostawą do d o m u  „  5’60
na p r o w in c j i  „  6.50
za g r a n ic ą  . . . . . .  8'0u

uni ui.jrjid. i  cilsj hiin

Q SLG A &i P - O l& K l  Fj1 PACfTlfc  6 0 C J A U S T 1 r C 2 H f i S

R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A  Lwów, ul. Sykstuska 21. Telefon w dzień Nr. 24, od godz. 6-tei wieczór drukarnia Nr. 4 96

N AKŁ: LUD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW, WYD. Czek P. K. 0 nr. 142 176 REDAKTOR NACZELNY: ARTUR HAUSNER

it 24 5.BL
w obronie prawa i wolność,i.

Senat zwołany na 18 czerwca.
P ru d  Kongresem Centrolewu,

Zapow iedziany na 29. bm. w ielki 
kongres wszystkich strormjctw demokra­
tycznych spotkał się ze zrozumiałą kontr­
akcją czynników sanacyjnych. Poaob "o  
istnieją z.amjary czynienja przeszkód' ze 
strony w ładz administracyjnych, aby ma­
nifestację pomniejszyć i osłabić. W iado­
mości te rozszerzane ze sfer prorzącówych 
mają widać ina celu nastawienie społeczeń­
stwa. Próby te Jeaoak będą m iały wręcz 
od w ro tn i skutek. N ikogo bowiem  Już 
nastraszyć nie można, a tak wielu Już 
w  Polsce n ie ma nic do stracenia, że 
pogróżki te raczej zwrócą uwagę na waż- 
.ność tej manifestacji i -pirzytzynią się tyl­

ko do zwiększenia jej masowości. Kon­
gu es tenŃ w * *•: bowiem ważnym etapem 
w  walce z obecnym systemem rządzenia.

Czynniki pirorząuowe czynią też wy- 
siłKi, aby rozbić spoistość Centrolewu, 
wprow aczić tarn. dysonanse. Sanacja chce 
ugłaskać Stronnictwo Chłopskie, gdzie 
zoaje się, ma swoich tmisarjluszy. W y­
wiera się też nacisk na Chadecję. Należy 
wątpić, czy te wysiłk i dadzą jakieś rezul­
taty, sytuacja bowiem obozu pirorządowe- 
go jest obecnie taka, że tylko bankrut 
może się do n iego przyłączyć. Kto chce 
się znaleźć poza ' społeczeństwem, tert 
tylko może (szukać miejsca w  sanacji.

f  szósta rocznicę męczeńskiej i śmierci

M^tteottfeoo.
„Nipirzóa'“  donosi:
Korzystając z pobytu w  Krakowie 

w łoskiego faszystowskiego ministra spirb 
zagranicznych p. Oranoiego, krakowski 
Komitet Robotniczy P. P. S. zamiast ja ­
kichkolwiek innych form demonstracji 
pirzesłał ,mu wczoraj bukiet białych i czer­
wonych kw iatów  z listem, ktćfy w pol- 
kim 'przekładzie brzmi:

) Jego Exłcelencja 
Pan G R A N D I 

M inister spraw zagranicznych
Grand1 Hotel.

Wasza Ekscelencjo!
W  imieniu wielotysięcznych mas ro­

botników krakowskich O kręgowy Komi­

tet Robotniczy P. P. S. ma zaszczyt [ ro­
sić Waszą E'x celencję o złożenie kw iatów  
na grobie nieboszczyka posła /akóba Mnt- 
teottiego.

Proszę przyjąć uprzejme wyrazy pto-_ 
ważąnia.

Krakowski Okręgowy Komitet 

Robotniczy P. P. S.

Przew odniczący: 
AHeezystaw' M a stek 

poseł na Sejm.

Kraków w  szóstą rocznicę gwałtownej 
śmierci Malteottiego. '

— o —

Kronika polityczna.
W ARSZAW A. Dziś w Ministerstwie rolnictwa 

odbyła ; ie konferencja dla człorików Sekcyj Rol­
niczych Rady Naszelnej Zrzeszeń gospodarczych 
Pomorza.

LONDYi-W Król mianował dotychczasowego se­
kretarza przy 'rządzie w Palestynie Hary Luke. 
.gubernatorem Malty.

W ARSZAW A. Dziś przybywa do Wjass-żawy 
naczelnik- Wydziału stalyst. międzyiiarod1. biura 
pracy w Genew i  JSixeu t

WIEDEŃ- Dzi uniki donoszą z Warszawy, źe 
wioski miiipster spraw zagranicznych Grandi, za­
mierza w -cfc-odze powrotnej z Polski odwiedzić 
naprzód.Budapesz. a potem Wiedeń.

W ARSZAW A. Wczoraj przybył do Warszawy 
wysłań.tik krato Hedźasu Ibn Sauba,)  Khaled 

,Bey El J-lakim. Przybył on z misją nawiąznrfia 
-'stosunków handlowych między-''królestwem i 1 e- 
dżasu i Polską.

W ARSZAW A. Prezes Rady Mm. Wiakńy Sła­
wek wdał się dziś o godz. 11.30. na Zamel gdzie 
był .przyjęty przez jp. -tpfre ŷcieni a.

Przyjazd do Lwowa min. Prystoro
Łf* ś w i t a .

LW Ó W , 13. czerwca (Pat). W  dniu 
14. bm. o  godz. 9.05 ,ra,no na uroczystość 
poświęcenia Domu Emigracyjnego we 
Lw ow ie  pirzyjeŻGŻa M inister Prysior w 
chąrakterze przedstawiciela rządu, “  oso­
bistym sekretarzem p. Łubieńskim, w  to­
warzystw ie 'dyrektora Emigracyjnego p: 
Bolesława Nakoniecznjkoffa, nacz. wy&z. 
dra Durkacza, naczelnika rachuby1 Min. 
Pfący Kokoszkiewicza, ponadto przejeż­
dżają .radca Roman Mazurkiewicz z ra­
mienia Min. Spraw Zagr., marsz. Senatu 
pirof. dr, Szymański, pp|. w ojew odow ie 
Stanisławowa i Tarnopola.

U P A Ł Y  W  B lID APfN .ZCIIE .

BUDAPESZT. 13. czerwca. (Rat.) Wczoraj w ' 
południe, w Budapeszcie upał docliocłził do 38 
st. C. Po południa upal wzmógł się jeszcze 
dziej i szereg osób, zemdlało na uljcy, skutkiem 
czego musiano odwieźć je do szpjtala.
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Odpaśne wałachy p o w ą t a r .
Przelom“ w obozie majowym

n

W  „zwartym ' 'i „jednolitym '1' obozie 
marszałkowskim, którzy inagromadziws^y 
w  swych szeregach nadmiar obcego zu- 
yełn ie, „koniunkturaln-ego" 1eleme!ntu,  ̂ za­
tracił wszelką ideologję,, ulegając różno­
rodnym wielce interesom, odzywa y i ę  od 
pewktego czasu coraz silniej, głośniej i 
Efc^dzfej zdecydowanie, usunięty W kąt, 
na plan icirugi, tkwiący 'W tym o b o z ie ja k  
kopciuszek, element ideowy. Zwlracilismyr 
już kilkakrotnie uwagę na tygodnik sana­
cyjny. „P rze łom ", gazie .skupiły się żyw io ­
ły o [iaeologji legJon0wieJ i te jak w'y- 
rzut sumienia na łamach tego pisma każde­
g o  tygobinia przypominają, że dzisiejszy 
obóz marszałkowski cechuje pustką ideo­
wą, pioe porządkowa nie taktyce 'pfolitycz- 
nej program owego działania i p&jśoia w 
śladly narodowej demokracji. Nawet z ha­
sła zmiany ustroju, o którym za czasów 
Świta!skiego było tak głośno, uczyniono 
ptm yiTw w ięk i rzucono je dlo kosza, gdy 
dzisiejsi sternicy nawy państwowej uznali 
że w  bieżącej chwili zagadnienie zrniany 
kolnstytucji stało się zbędne.

W  ostatnim ri-irze „Przełom u'' zabiera 
głos poseł salnacyjny Kieszkowśki. 'do nie­
dawna komendant głów ny związku strze­
leckiego, który w  artykule “ TuMrzfl w  
przyszłość" w  tak «rą g liw y  sposób w y- 
iitaża się o  swych w odzach: ,,i■ it odbiera­
my „w ielkim  wtajemniczonym '' sa+ysfak 
cji Matowania kłJom kóiP z 'kent... tycn „ka­
pitalnych roztrzygnięć : rozgrywek .

W  tymże „P rze łom ie" odmawia się 
wszelkiej ideow ości BBS., a jeJ mataeto- 
rów  nazywa się lapidarnie „óń\jmszonymi 
wałachami jyorząóRw ym i zś stajen m iej­
skich p. RajnirirJd\a[' (Jaworowśkidgto).

Określ dnie barc&o trafne, rde zastoso­
wać je trzeba nie tylko no BBS, W całym  
obozie „rewolucji gDmajlbwel" te wa. 
chy obsiadły decydujące miejsca i do ich 
ppziomu i wymagań dostosowane są 
wszystkie sanacyjne poczvnanh upstrzony 
frazeologią  leguńska, która tam wygląda 
jak wesz na kożuchu....

w„Przełom u", 
o obozie poma-

W  cytowanym n-rze 
artykule Szuriiga czytamy 
jo  w ym :

„Aswoleczność obozu doprowadzona^ 
została niemal 'do granic perfekcji. W  tej_ 
kwestji obóz \fi,oma\orhy poszedł śfc/id\ami 
Namdctufej Demokracji, zarożytzaLąc od 
miej stanowisko w  .spira wajch społecznych, 
a raczej brak wszelkiego stanowiska.

Supirem,aicja interesu Państwa przeoi 
hraziła się wT Adt eto tycznej interpretacji o- 
bozu' łp|rorządio'vćego w haisŁop 'jeśli uje 
konserwatyzmu społecznego, to ConajmnieJ 
jak] egoś soljda,ryzmu. opnrtego zresztą na 
nieokreślonyićh bliżej zasadami, solidaryz­
mu, pjrow? lżącego w prostej drodze do 
marazmu myśłoWego :wi .sprawach spole 
cznych, do negacji rzeczywistości spiołec2- 
iie j i wewnętrznego zakłamania".

Na takie stanowisko obozu wypłynęły 
rzecz jiąsna, koncepcje nieświesko - 1d z i­
kowskie, __

Z  w izyty  lii ieswj oskiej Marszałka P ił­
sudskiego, która w  inaszem mniemaniu po­
winna była pozostać posunięciem taktycz- 
no-politycznem, sfery kierowmłcze obozu 
uczyniły /Mąstawę „ ic leo log ji“  społecznej 
Bezipiajrtyjoego Bloku. Zaczęto głosić — 
zresztą trochę w stydliw ie — jakiś mętny 
solidaryzm , w  czasie Wyborów' sejmowych 
w  [P. 1928 w yw ieszono oficjalnie sztandar

„w szechstanowy" i rozwodzono się nad 
genjalnością te/, „koncepcji" oudawna już 
propagowanej i  t,realizowanej — z wyłą­
cznym pożytkiem nła „sfe,r“ kapitalistycz­
nych — przez Narodową Demokrację...'"

Przytoczone wyżej g łosy pochodzą Ł 
kół prawowiernie sanacyjnych, a nie sej- 
mokiracji, ani purtyjnictwa, ;ale potwierdza­
ją w  całej rozciągłości to wszystko, co 
niezależna optu ją  > publiczna o wartości 
moralnej obozu jpomajdwegfo ip^siże i mówi

N ie trzeba jednak mieć złudzeń, aby 
głos „Przełom u" miał Jakieś znaczenie i 
p oc iągn ą ł. za sobą Jakieś konsekwencje. 
BezideoWość w  .sanacji rozsiadła się tak 
wszechwładnie, że utonie w  swym maraz­
mie cop jw ę  W'śród' oburzen ia  i akcji ca­
łego zęijpQ'wego społeczeństwa.

Serat zwołamy na 18 km.
W A R S ZA W A , 13-go czerwca (Pa t). 

Pan Prezydent Rzp litej podpisał następu­
jący 'dekret: Na podjstawie art. 37 kon­
stytucji zw ołu ję Senat dlo stoł. m. Wa,r- 
szawty na sesję nadzwyczajną od djfia 18. 
czerwca 1930 i.

Warszawa, dnia 12. czerwca 1930.
' t 4 .o d p is a n e :

Prezydent RzpriteJ I. Mościcki.
Prezes Rady M:i!n. W . Sławek.

W A R S ZA W A , 13. ćzgrwca (teł. w t ) .

Do powyższego dekretu załączył p. Sła­
wek obszerne pismo, w1 którem stąra się 
uzasadnić, że z brzmienia konstytucji nie 
wynika', aby nadzwyczajna sesja Senątu 
miała być zwołana na żądanie posłów, 
gQ'yż takie żądanie musi być podpflsmUię 
pirzez odpowiedinją liczbę senatorów;) a 
także zdaniem rządu sesja Sejmu nie nrnsi 
trwać irówlnocześnie z Senatem W  'tej
interpretacji 
min. Capa.

Widać rfottą interpretacją

P i  w y n u d k s c e h  w  ń m m l i
G e i  P resan  zrzekf się misji tworzenia gabinetu. 

Kfl&niu porijął się misji tworzenia nowego gabinsti
BU K AR FSZT, 13. czerwca (Pa t). Ge 

tn-erał Presan -zrzekł się m isji tworzeniu ga_ 
biuetu.

W IE D E Ń , 13. czerwca (Pat). W . B. 
K. gianosi z Bukaresztu: Dziś w  południe 
król przyjął b. prezesa Raay m inistrów

Maniu i pow ierzy ł mu misję tworzenia 
rzącJu. Ma,niu po audiencji oświadczał, 
że otrzymał od króla misję utworzenia 
rząklu partyjnego. Popołudniu Maniu płrze 
dłozy Maniu królowi listę członków nQ- 
wTego -rządu.

Da Mmhm aosiłkw.
PO O NA, 13. czelPwcą. (Paty- Whicize 

wTojskoWTe otrzymały z Bombaju term ino­
w y telegram z żądaniem natychmiastowe­
g o  wysłania do Bombaju piechoty w? lic z ­
bie iconąinmiej 500 ludzi. Do innych 0- 
iśirodków' ljajdeszly rów7'ni'ef depiesze z> żą-

cranlem. (Spiesznego wTyslania oddsiałów 
wojskowych Jdlo Bombaju. Są to prawdo­
podobne -grodki ostrożności, podjęte av 
związku z projektem wprowaJdzlenia w
.przyszłym tygodniu nowych • JpFzep(isćwT 
.alGujnistracyjnych. j

Didczepc przyspieszono sesjo Senatu?
W A R S Z A W A , 13. czejrwca (teł. w&jEJ 

Ostateczny termin zwT'ołanla Senatu przy- 
pla&al na 20. hm. Zwołanie Jego sesji na 
owa dini Wcześniej, tłumaczą w kołach 
politycznych tern, że Senat odbędzie j e- 
crao lub dWTa .piosicdzenia dla zała­
tw ienia spraw przekazanych mu Już przez 
Sejm i Rosjanie w  'cfniu 22. czerwca rów ­
nocześnie z Sejmem zamknięty lub roz­
w iązany.

1MLM D ŹW IĘKO W Y PRZEZ RADJO.

LW O W . 13. czerwica. (Pat.; V najbliższą so­
botę, dnia PI. b m. między igodz. 22 a 24, rra- 
djastacja lwowska Iransniti ować będzie film 
dićwijkowy z kina „.Światowid w Warszawie, 
p. t .: „Poganin". Eilm ten nadaje s;ę do trans- 
m iiji ze w-zgtędu na piękną nutzjkę oraz sze­
reg' efektów dźwiękowych Specjalny sprawo­
zdawca radjowy opowiadać będzie .oftd.jo,.shrana- 
czom na tle muzyki treść tilmu ; przebieg akeji.
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Gzy przyjdzie do złamanir przysięgi,
zfozonej na

Termin obrao odroczonej na 30 dni 
sesji sejm owej się zblxza. Dma 22. czerw­
ca musiałoby się oabyć posiedzenie Sej­
mu.

W obec „wzm ocnienia", rządu iparzeŁ 
gen Sklaakowskiego obrady Sejmu na­
leży uważać za  wykluczone.

Chodzi o to, jakie pojawią -.się za­
rządzenia, usuwające ciała ustawodawcze? 
Logiczną konsekwencją wytwo;rzoneJ sy­
tuacji Jest rozw iązanie SeJmu u Senatu 
i rozpisanie nowych w yborów , na pod­
stawie obowiązującej ustawy Wyborczej'.

Istnieją przypuszczenia, że plo tak 
prostej i konsekwentnej drod'z:e nje .p0_ 
toczą się Jedlnak najb^ższe wypadki. Sa­
nacja w idzi swoją „popularność" w  kraju 
i w yborów  boi się, Jak legendarny dJa- 
bel woc,y święconej.

Usunąć wpływ społeczeństwa 

na rząay w  Polsce, oto dewiza czyn-

W IE D E N , 13. czerwca (Pa t). Dzien­
niki wiedeńskie dionoszą z Niszu: Wiczto- 
raj o godz. 9-teJ wieczo-cm eksplodowała 
wr poczekalni trzeciej klasy dworca ko­
lejow ego maszyna piekielna, ukryta za 
piecem. Skutkiem eksplozji został zabity 
weterynarz Rankoyicy dwóch żołnierzy zo­
stało ciężko rannych, a jedna uczennica 
gimnazjum doznam lżejszych poraniem. O 
goa'z. 11-tej w nocy eksplodowała na to- 
rze kolejowym lin ji N isz— Pitot na 900

K A TO W IC E , 13. 6. (P a l). Na toirze 
kolejowym  w Siemianowicach zaporowy 
Bednarczyk zauważył, że przez tor w  cza­
sie przejazdu pociągu usiłuijie1 pjrzelść nie­
trzeźwy kolejarz Wiinjcjenty Sołtysik. — 
Chcąc uratować Sołtysika od niechybnej

BERLIN , 13. czerwca (Pa t). Biuro 
W olfa  donosi z Kowna: W  miejscowości 
Rozalina, leżącej w  pobliżu Ponjew ierza 
szerzy się gw a łtow ny pożar. Cała m iej­
scowość stoi w płomieniach. Do przćC1-. 
południa |spłoUęło p|rzeszło 20 domów 
mieszkalnych wraz z urządzeniem. W szyst­
kie straże pożarne z okolic przybyły do 
gaszenia pożaru, Przybyła również na miej 
sce wyptaidku straż ogn iow a  z Kowna, od-

Konstytucj^?
niko\V jsp|r,ą'w*ujących obecnie wfafdzę w 
państwie.

Dlatego plrawiciopodlaflinu jest zamknię 
cie sesji sejmowej i rozpoczęcie ferji wa­
kacyjnych. Wiadomo, że ministrom należy 
się też wypoczynek po takich trudach rzą­
dź cni a.

Takie załatw ien ie się z sesją sejj- 
m ową, zwołaną na żądanie1 posłow, by­
łoby wyr.aźnem obejściem  konsty tucji i 
nowym  jpirocedensem prawnym.

Kolportowania jest lo/ald.awna pogło­
ska, że min. Ca. pracuje nild nową ordy­
nacją wyborczą, która ma być narzucona 
w7 form ie dekretu i m,a jej poldstawie triatą 
byq pozpiisalne wybory. T o  byłoby Już 
naruszeniem konstytucji i złamaniem zło­
żonej na nią tprzysięgi.

Narazie notujemy tylko krążące po­
głoski, za kjlka dni nastąpią wypadki, 
które pogłoski te potw ierdzą, albo im 
zaprzeczą. Na wszystko Jednak trzeba 
być pirzygotoWTanym

m. pipzea1 dworcem druga maszyna, pie­
kielna w7 chwili, kiedy nadjeżdża! pociąg 
pospieszny z miejscowosc] Pbot. Ponadto 
ukryto trzecią maszynę piekielną wagi 
półtora kilograma, która rówtnież eksplo­
dow ała  w  chwili, kiedy chciano ją zde­
montować. O godz. 3 nad' ranem eksplo­
dowała czw7a,rta maszyna piekielną, ukrytą 
ukryta w  piasku na peryferjaćh mi-asta. 
Eksplozje Itych trzech ostatnich maszyn 
nie wyrządziły żadnych szkód1.

śmierci, rzuć pi ,s»ię Bckiriarczuk ku niemu, 
aby go oofciągJiąć na bok. Sołtysik zaczął 
się szamotać i odepichoąi .Bednarczyka tak 
sitage, że ten piddł pod1 ppciąg1, odnosząc 
ciężkie |r,a,ny.

hiakmego o 100 km. Mieszkańcy uciekają 
w7 popłochu.

-—o —

PR ZYJĘ C IE  P R O J E K T U  U S T A W Y  O R O ZB R O ­
JENIU .'

W IKDEń. 13. *fcZcrwiffii. tjjjkt-j Anstrjftttka .Jla- 
da . narodowa przyjęła d n i  w Jrftgiem Czytaniu 
po bardzo burzliwej dyskusji projdkl u-stawy 
o rozbrojeniu 86 głogami przeciw 72 Trzecie 
Czytanie projektu odbędzie1 sję tve wtorek.

Z 4W  I Z! SUłSifś.
STANJSŁAW OW . W nocy z 11 na 12 b. m. 

o godz, 22.3(i pudlo pastwą pożaru w Samkach 
dolnych ]>. Rohatyn 5 gospoda,retw. Spłonęło § 
chat, 4 stodoły i 2 szopy, oraz przedmioty co­
dziennego użytku j .sprzęt gospodarski.

SZ rOKsHOLM. W  okolicy Linkeepmg kompa- 
nja kajńabińów maszynowych jzrowudziła ćw i­
czenia w sazasie burzy. Ńągle uderzył piorun 
■klpry zabit dowódcę kompanji, zaś dwaj pom- 
czmry, joden podoficor. i cztef&Si żołnierzy od­
niosło ciężcie obrażenia.

W \RSZAWA. Sąd Najwyższy uchylił wyrok 
w sprawie biskupa marjawickiogo w Polsce, I'. 

•,1̂1 Kowalskiego skazanego w 11. instancji na 2 
tat i 8 miesjęey więzienia. i przesłał sprawę 
do .ponownego rozpatrzenia Sądowi Aą»el. w m- 
n»m  składzie.

GDAŃSK. Z Królewca donoszą, że od kilku 
dni ''grasuje w oholiąacth Krótewioa zbrodniarz, 
którego morderstwa przypominają .swojem ck»u- 
cieóslwem zbrociniioz-e. czyny orderey z Duessel- 
•dorlu. W  ciągu dwódi dni napadł on na. tw fo ; 
osoby, które ciężko iadęj’zenjem nożu poranił.

B lcRLlN . Wedle doniesień z  ^Hiszpanii, połu­
dniową część kraju nawiedziła katastroliii jio- 
wodzi wywołanej ulewnymi deseCzami. Wielkie 
przestrzelili stoją ped wodą. Liczne miejscowości 
zostały zalane.' Znaczna częśr zbiorów uległa 
zniszczeniu. Rząd hfśzpańsRi postanów u udzie­
lić pomocy lucfnośiii dotknjęlej katastrofą.
• NiYSSAU. Na jednej z pkolicznyah szos w cza­
sie przejazdu baonu pionierów na 80 ciężaro­
wych automobilach wydarzyła się katastrofa. Je­
den z samochodów z powodu zepsuci i się ha­
mulca wpadł na barjerę mostu. Następngsa.nios 
chody zepchnęły pierwszy do rzeki kilkum.etro- 
wej ‘głębokości. 12 osób odniosły rany, wśród 
mUi 8 ciężkie.

— O— i

Przeciw uzp.ji.iii faszysty przedsta­
wicielem robufn.

G E N E W A, 13. czerwca (Pat). Am­
sterdamska (międzynarodówka Związków  
zawodowych przesłała <na ręce grezydjum 
AtigciręiLWltltoWej Konferencji Pracy pro­
test przeciwko uznaniu przedstawiciela 
korporacji faszystowskich jako delegata 
roobtiiików  włoskich na konferencję. K o ­
misja dla sprawdzania pełnomocnictw zło­
ży w 1 tej ąjirawie sprawozdanie.

— o —

Nowe rzuuy m ratusza.
Nowe dTezydjum miasta objęło rządy na ra­

tuszu. Wczoraj, w kościele ktttecfiraJnym odbyło 
Ź ij uroczyste nabożeństwo na intencję prac, T p # j  
czasowej T tadyę*m ie jsk ;e j. Mszę. odprawi'' pz'ónek 
Rady miejskiej 'ks. prol. dr. Szydćiski, do .Mszy 
służył sen. Thubie. I , L .  ... W ! B  

tyfezydent Brzozowski z rRceprezydenlami zło­
żyli wizytę prez. Józefów; Naumanowi.

Jutro w ratuszu Herbatka....
Jak widzimy, wszystko zaczyna sję bardzo po­

bożnie, przyzwoicie i igościjinje. Wkrótce zgło­
szą sit: do .ratuszu bezrobotni, daremnie i nie­
cierpliwie czekający na rozpoczn ie robót miej- 
'ślrich. Jesteśmy idiekawj. czy też będą gościnnie 
przyjęci herbatka.

Możeby taJT nowe dygnilarze inagjsbaCc,y, odło­
żyli na ptiźniej składanie wizyt i urządzanie 
pirzyjęć, a tfcraz Zajęli się. sprawami miapta i 
losem Iudnoy.1.

JAYOW SKIL TOt\ ARZJSTW O  KOLAR/A L 
M O iO R Z iS J ’OtV urząolza W niedzielę- dlnia- 15. 
b. m wycieczkę, do ’ Pustomyt przez Lubień. 
Wyjazd z pi. Ducha o godz. 7-mej jijano.

W y b u t ó  4  i n s s ^ y n  p i e k i E l n y c k
Zinowru zam achy  bom nowe na granicy Jugosł^wji.

Chciał ratować biiźnicgo.

— o—

Gwałtowny pożar.
C ala  m iejscowość w płomieniach.
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Dziewczętom ku przestrodze.
W szponach handla ki żywym  towarem.

W  lutym bir. niejaka p1. Sehmeling w 
Berlinie namówiła kilka pięknylćh' hlzieiwL 
cząt, by w yem igrow ały ia'o Ameryki pio- 
łuaiiiowej, ooiecując im świetne posady1 
tancerek kabaretowych. Później 'wyszło na 
jaw, że owa Schmeljłng jest handlarką ży­
wym  towiarem i :na tej pndśtawie1 została 
aresztom ana.

Przed wyjazdem dziew(cząt z Berlina 
— jak czytamy w „Beri. Tagebl/^ (poci­
sz eał do idwnch z nich Już na dworcu ko­
lejowym  współp.raeownjk tego pisma i 
zwracając im uWagę na niebezpieczeństwo 
jakie im grozi za morzem, namawiał, aby 
pozostały w  Berlinie. Dzjewfczęta oumó- 
w ity. „A lnoż fijc jesteśmy Już dorosłe? 
Jesteśmy ppzecież z Berlina, damy sobie 
.radę".

I ,oto po kilku miesiącach obie te 
pianienki Inge i Uszi Wegwejrth' przesłały 
do „Berliner Tageb latt" niezwykle chara­
kterystyczny list z Buenos Aires. List ten 
w  skróceniu 'brzm i:

Przypomina Pan sobie zapewne dzień 
2b lutego. Dnia tego niejaka pani -Schme- 
ling wyjechała z grupą dziewcząt z Berli­
na dio Hamburga, a stamtąd! do Buenos 
Aires. W  Hamburgu pani Sehmeling 
zmieniła zupiełnje swe postępowanie. Na  
okręcie n ie  można było z nią wytrzymać. 
Ja i moja przyjaciółka

chciałyśmy w porcie  tiayre uciĄc

ale byłyśmy tak strzeżone, że ucieczka 
nam się nie uaała. Panj Schmeling miała 
spólniczkę, niejaką Trudę H olto f. Opo­
w iadała ona całkiem bez obsłonek, że Je- 
cJzje, .aby w  brzydki sposób zarobić pie­
niądze, pirzyczem tłumaczyła nam, że

jes teśm y jeszcze za 'głupie do  tego  
j- ■rodzaju zaw odu  file  że  ona m s pod- 

I : ' uczy.
w Zgłupiałyśmy. Potem musiałyśmy za­
kupić suknie i to  w ieczorowe. Płaciłyśmy

za (nie p'o 100 mk., gdy ona (H o lto f) ku­
powała Je ipo 20 mk.

Ociiy dziewczęta protestowały przeciw 
skandalicznemu obchodzeniu się z nicmi, 
usłyszały Odpowiedź:

Szukajcie,-.:,sobie wosź&go 'prawa. N ie ­
miec juz nie zobaczycie.

Gay dostałyśmy się do Monteyideo, 
zaczął nas obserwować pewien dzienuj- 
ka,rz, który pOzątcm pracował w tąpie] po ­
licji. Opowiedziałyśm y mu wszystko, co 
przeżyłyśmy, a w  .następstwie tego: zosta­
ła piani Sehmeling aresztowana. Po ośmiu 
dniach została odtransportowana do Bu­
enos Aires. Co Sie z nią obecnie dzieje, 
tego n ie  Wiemy. Nas ośm tancerek przez 
sześć tygodni zatrzymano W Monteyideo. 
W  tym czasie występowałyśm y w  tamtej­
szym teatrze.

Nąresz.cie po długich staraniach (dzię­
ki pOmocy k0iisula niemieckiego w 1 Argen­
tynie i [artykułom w  prasie) otrzymałyś­
my pozw olen ie przeniesienia się ab Bue­
nos Aires, gdzie zostałyśmy zaangażowane 
do teatru. Występujemy tu pod nazwą 
„Stalr-Ballet".

JESTEŚM Y W O L N E ", 
jak z tego widać, jeclyji ie dzięki swej 

energji kilka dziewcząt berlińskich w yr­
w ało się ze szponów  zbroa,nicze' handlar­
ki żywym towarem. A  jleż naiwnylch, nie 
umiejących sobie Ipojpadzić ż!nalazł!o się 
w  okroplnym piekle, z którego Wydostać 
się im trudno? Niech przeżycia młod'ych 
Beylintk bęuą dla innych przestrogą !

— o —

P O D E JR Z A N Y  O ŻONO.BOJSTWO.
ZAKOPANE. l'k  czerwicą. (Pat ) W  związku 

z tragiczną śm,-e,ncią ś. p. BohcĆanowej Heleny, 
tutejszy komisarjal policji państwowej, po prze­
prowadzeniu wstępnych dochodzeń oddał 
dziś do dyspozycji sędziego śledczego Konstan­
c o  Bohdana, męża samobójczyni, który jest 
podejrzany o żonobójstwo.

Na margiiifcsie.

R o z i & z l
W  izwiązkti z powalaniem znowu na tetanow,- 

sko ministra gen. Składkowskiego, przypominają 
doskonalą (anegdotę o jago niezwykłem posłitszeń- 
Sstwie wojskowem. Mianowicie jego pierwsza no­
minacja na nii4tis«p ,spraw wewnętrznych miaJa 
się ocibyć W następujących okolicznościach:

Do Belwederu rwezwano ówczesnego komi­
sarza trządu na m. Warszawkę, gem' Skladkowskie- 
go. V, szedł do marszałka Piłsudskiego

—  Mianuję cię ministrem — oświadjozyt Pił- 
sifdlski.

—  Jłozkaz! — odparł Składltowski.
W aajutantucze pytają sję Składkowskiego, 

Co mu powiedział marszałek Piłsudski.
—  Zamianował mnie ministrem.
—  Jakim ministrem ?
—  Zapomniałem Się o to zapytać...
Skladkowski wraca do masszałklst Piłsud­

skiego 1 pyta:
—  Jakim ministrem jestem?

—  Ministrem .-.spraw wewnętrznych — u- 
słyszał Składkowski.

— Roznaz! — odpapl, wyciągając, się jak 
.struna.

(Łódzki „Głos Poranny").

, 1 — o—;

Z X O W U  KATASTROFA S A M O LO TO W Y

LONDYN. Id. czerwioa. (Pat.) Wczoraj w U- 
payon W hrabstwie 'Wilishi.re zderzyły s'ię ?e 
sobą dwa samoloty wojskowe z eskadry k .ó- 
łewskiej. Samoloty spadły ze znacznej wysoko-^ 
sCi 1 uległy icałkowifemu zniszczeniu. Jeden z 
samolotów systemu Bulldog prowadzi' Ioad! Mal- 
(ćoln Douglas Hamilton, trzeci syn księcia Ha­
miltona. Zdołał się 011 uratować, skaczą® ze 
spadochronu. Inny aparat systemu Ilórsląw, pro­
wadził sierżant Eredcrick (.) Mear.a. Sierżant zgi­
nął W tej katastrofie, natomiast aCątaf pasa­
żer znajdujący .się -w jego «para&ie. niejaki Wa­
gon, jeden z wybPniejszyeh lotników angiai- 
skicli.

Admirał jopońsKi Rato.

Szef admiralicji japońskiej marynarki, Kato, u- 
Stąpił, n ;c chcąc zgodzić się na przyjęc-ie londyń. 
kładu flotowego akceptowanego przez delegatów 

japońskimi.

O sM o ęd M m iin
wymaga noszenia —

OBCASÓW GUMOWYCH |

L E R S O N .
Obcasy gumowe B ERSO N  są o 25%  
tańsze od obcasów skórzanych, a prawie 
trzy razy wytrzymalsze. Dają one ela­
styczny i przyjemny chód, chronią ciało 
i nerwy od wstrząsu i utrzymują drogie 

obuwie w dobrym stanie.
Niechaj każdy zrobi p róbę! 

a przekona się o zaletach obcasów 
gumo wy cli BERSON lepiej, aniżeli przez 

same słowa.
Oszczędność, którą 
z biegie.m czasu 
osiągniecie, przyda 
się dobrze w  gospo- 
darst w ie domowem.

dla każdego praktycznego
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Katastrofa przy budowie mostu kolejowego

w Cimeo (W łocny). Most Len -ozpoezęto budować przed dwoma kity Posiada on 3LJS arkad, z 
których zawaliła sję jedna.. Z prąc.ująaych na .wierzchu mostu dziesięciu robotników, zginęło dzie­
więciu, tylko jeden uratował żytde dzięki niezwykłej przytomności umysłu: w chwili kata­

strofy skoczył z mostu d:o (rzeki

Akcja leśników w  sprawę
gospodarstwa leśnego

Co i owo
„Za wjele nieprawości ' —  było pięknie po- 

Wjedziane w maju. Coraz więcej nieprawości! —  
p-zeba wołać, wołać na alarm dzisiaj, w cztery 
lata po tragicznym maju. '„Sanapja moralna" jest 
grubo n;emoralna! Namnożyło sję nackieyc, o- 
szustw, łajdactw, niegodziwości w tym obozie, że 
chyba już njgdy z gnoju... mentalnego, w jaki 
się zapadł, nje wydostanie się.

Ano. niech sję nie wydostanie, nie nasza to 
zgryzota, zgryzotą naszą i wszystkich ludzi nie­
zależnych, tiazciwycli jest to, że jeszcze'straszliwie 
ciąży ^en obóz na życ,;u Polski, pomimo, że już 
,,w Grenadzie zaraza"...

*

0  kanaljatłi, szukającymi dla siebie spokojnej 
przystani. Czytam}- śwąetne uwagi w ,,Robotniku":

„AA Polsce ngdy nie brakło warchołów, lu­
dzi o wybujałych temperamentach, me inogącyen 
zmieścić" się" w ranie,di obowiązującego prawa ] 
poprostoi wszelkiego rodzaju kanalii, przestęp­
ców, wydrwigroszów, łowców w mętnej wodzie, 
hochsfaplęrów, złodziejaszków i trwonicieli aro- 
,sza publicznego, którzy w żywe oczy kpili sobie 
z prawa, a Kondemnatami kazali sobie płaszcze 
podbijać.

AY siedemnastym wielcu ludzie tego typu m ie­
li miejsce ucieczki. Lejekah na Si z. Zapisywał 
się do kozacZ\zny i tam nad Dniestrem, gtdzie 
nie jsięgala już karząca ręka pralwa i sprawiedli­
wości prowadzili żywot swawolny, hulaszczy, 
beztroski.

AA dz,ew]ętnastym wieku i niemal do osta­
tnich czasów defraudanci, zbiegli kasjerzy i 
morderc} ukrywali sję w  Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej lub w którejkolwiek z rqiu- 
blik południowo-amerykańskich

Obecnie Sfozy już niema, a niemal wszyslkje 
państwa związane są traktatami ekstradycyjneml 
u wydają sobie wzajemnie przestępców.

Zdawałoby się, że dla kryminalistów niema 
już ratunku. Tymczasem tak nie jest Los jest 
łaskaw u'la przestępców.

Obecnie chronią się pod opiekuńczemi skrzy­
dłami „Sanacji i B. B. S., tej nowoczesnej 
„Siczy".'

* i
Gdyby Cię ktoś Czytelniku zapytał, co zna­

czą słcwa „Eańszczyźniane pachołki", oobyś od­
powiedział ? Niezawodnie przed oczyma twemi 
stanąłby chłop po pas zgięty p^zed1 jaśnie panem, 
niewolnik z duszy i .ciała, człowiek nie-wroJny, 
jakiego w^pańsjwje demok-ratytznem ze świec,ą 
byś szukał a jakiego jćszCze w  Polsce niestety na 
każdym kroku spotykasz. Jakżeż więc musiałbyś 
się źdz:wie. gdyby Ó ktoś próbował wytłumflMwc, 
że „pańszczyźnianym pachołkiem" jest właśnie 
człowyek, który chłopa nawołuje, aby kark nnał 
twardy! Jest taka herod-baba, niestety, należąca 
do świata literatury, pani hrabina cZy też mar­
grabina AA ;elopoiska, która w Warszawskim „I\u- 
rjerze porannym" Oska sję na „Gazetę chłop­
ską" za to, że pismo to  nawołuje chłopów7, oby 
zaprzestali niegodziwego pańszczyźnianego it*t(ń- 
stwa. Chodzi o dożynki w Spalę, o czem o.gan 
Sjironnictw-a-rehłopskjego pisze m. in .:

„Pojadą na dożynki do Spały w tym roku 
tylko sanacyjni szlachcice, starościński mrzemu- 
czyna. policja i upodlone starościńskie Ijzuny".

Pani margrabina jest oburzona i pisze: ,jSą 
też pośród nas potomkowie niewolników, pań­
szczyźnianych czasów pokurcza JJ), które wszę­
dzie i zawsze węszą niewolę i pańszczyznę"... 
„N je  mogą s;ę wyzbyć zmory kajdan i dzwonią 
niemi na każdą radosną uroczystość".

1 ye słowa są pisane pod adresem tych, co na 
yyołują lud1, abv się wyzbył pańszczyźnianej du­
szy!

O kobieto, przewrotność ci na imię!

Matho! Zapisz swe ozietHo 
do Czerwonego Harcerstwa!

W  ubiegłą niecfeielę tj. 8 b. m. odbyła 
się z in ic jatyw y Oddziału lw7OAV|skicgo Z\v. 
Zayv. Leśników Rzeczypospolite] Rolskiel, 
konferencja porozumiewawcza av spra­
w ie  o z p o rzą c ze n ia  prezydenta z cm. 24 
czerwca o zagosjpotteirow aniu lasów7 nie 
stanoAAiących ‘własności państwa", obo­
w iązujące całe terytorium państwa, za- 
A\Ty ]ą tk iem  Górnego Śląska.

Z  chw ilą  og ło szen ia  pow yższego  de- 
Lretu zdaw ało  się , tz g o s p o d a r s tw o  le­
śne ounośnje do lasów pryw atnych po­
s taw ion e zostau je jna ©Gfcowiednim p o z io ­
m ie, i pały tok czynności z niem zw7iąza- 
nych został należycie piraAAnje unormoAva- 
ny. Stałio isię inaczej, bo JakkolAwiek zaha- 
m ow ane zos ta ły  nadmierne AYyręby to jed ­
nakże cały szereg luk w spom n ianego roz­
porządzen ia  odb ił się w  bardzo pow ażn y  
sposób  na gospoaarst\Yie tegoż  resortu.

PoAYstała w ięc  konieczność, jak naj­
szybszego zno\Yeliz0wania AYspomuia^ego 
rozporządzen ia , w  takie] form ie, któraby 
gospouarstw o leśne posta\ATiła  na odpo­
w ied n im  poziom ie a rówmooześnlie choć 
wr części sharm on izow ała  wszystkie w  da­
nym  \Yypiaaku śfointr-resow ane c J jn"ik i.

Leśn icy polscy, któkzy postanow ien ia 
w spom n ianego  dekretu m oże najbardziej 
ouczu li n a  w łasnej skórze, w ystąp ili z 
in ic ja tyw ą  noAvelizacJi, a czuJąc, że ty lko  
w spó lna  akcja zainteresoAYanych czyn,l -

ków m ole »Odńteść pożądane rezu lta ty ,  
zap ros i l i  do 'w spó łp racy  w szys tk ie  po­
krewne zrzeszen ia i instytucje s p o łe c z ­
ne, gosp od a rc ze  i naukoAYe.

Konferencji przewodniczył prof. i nż. 
Cyryl Kochanowski.

Referat dyskusyjny na temat: „Braki 
ustawodawstwa leśnego" w ygłosił djtj. 
inz. Francjszek Krzysjk. Wszyscy mówcy 
z całym naciskiem udowadniali komiecz- 
ność nowTelizacJi wyżej w spomniapęgo 
rozporządzenia.

Rezolucja uchwalona b rzm i:
„D o b ro ’ lasu i leśnictAYa wąymaga 

m oż l iw je  jak najrych le jszego i wyczerpu­
jącego  znowTelizoAvanja rozp1. Prez. Rzpli- 
tej z dnia 24. czerwTca 1927 „ O  zagospo ­
darowaniu lasów  nje stanowiących wla- 
siiości PaństAYa", przyczem uprasza p. 
Ministra, by p ro jek t  dotyczącej nowteli 
został uprzednio podany do w iadom ości 
zainteresow anych zrzeszeń gosp. i nauk. 
celem usłyszenia i Ewentualnego wysłu­
chania ich op in j i " .

A U Ł Y  G O  SC  AAT W A R S Z A A A T E .

AA ARSZAAAhA. 13 czerwca ęP a t) AA : AA a,r- 
sziiwje baw; jako gość Polskiego < Izerwonego 
Krzyż a, p. Carter kierowniczka wydziału pielę­
gniarstwu w Ljdze Stowarzyszeń Czerwonego 
Krzyża. P. Cazą-er zwiedziła ' szereg insty.uCyj, 
znajdujących się pod zarządem Polskiego Czer­
wonego Krzyża.
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Zawalenie się domu emigracyjnego w Genui.

Donosiliśmy przed tygodniem o tej •kaiSstrofit, w której pod gruzami budynku z-ginęło crzje- 
-sięć osób, (wśród nieb p -zeWażna i;ość Polaków ). a \vjelu innych zostało mannyioh.

Konferencja M\mpobatniHóy? magazynów
wojskowych w Przemyślu.

V\ niedzielę S ozerwca odbyła ,się w Przem y­
ślu, w Domu Robotniczym kunferenaja fctelega- 
|ÓW irobotników zatrudnionych w wojskowych 
magazynach żywnosatowych, p r z y  udziale delega­
tów z Krrakowa, Rzeszowa, Jarosławia, Przem y­
śla, Lwowa i Stanisławowa.

K L A U D J U S  O R V A L

V ; h ip n o z  H.
(D ok oń czen ie ).

Nazajutrz w ieczorem  udałem się na 
ulicę c'u Roche,i g d z ie  w  mieszkaniu jedne­
g o  z moich przyjaciół, Raul Stepana, 
spotykałem  się co tygodn ia  z k ilkom a p o ­
dobnym i do miije fanatykam i na seansie 
spiryty stycznym.

Rani Stepan, p od aw szy  mi dłoń na 
p rzyw itan ie , spojrzał m i w  oczy badaw ­
czo...

—  Smutny Jesteś a z is ia j ! —  zauw ażył 
—  Jakaś n ]eaob ra  now ina?

—  Tak —  oaparłem  głosem  zgn ęb io ­
nym. —  M ó j przyjaciel, inspektor D o ire l, 
zosta ł zabity.

—  N ic  m oże b y ć ! —  zdumiał się Stę­
piam —  W iauom e ci szczegóły  tego  za­
bó jstw a?

—  W jem  Jedynie, że dostał kulą w  ser­
ce i że osoba m ordercy Jest nieznana.

P izesz lisz liśm y do słabo o św ie tlon e j 
sa li; zw yk ły  seans rozpoczął się. N ieb a ­

Sekretarz Redy Zw. Zaw tow. Belu-eh wita­
jąc zjazd imieniem P. P. S. i Rady Związków 
Zawód., w dluższein przemówieniu omówi? sytua­
cję polityczni! i .gospodarcza w kraju, 'wjikazuł na 
bezrobocie i nędzę całej klasy ^ogotnitzej.

'Iow. .Makara z Krakowa omówił szczegóf

wem  medium w p ad ło  w  trans. M ilcząc, 
patrzyliśm y z w ytężen iem  ; m glista postać 
z trupiobladą twarzą zarysow ała się w  
półcien iu . Z  zaciśniętych, bólem  w yk rzy ­
w ionych  ust sączyły się d w ie  W ąziutkie 
strugi krw i. O becn i zam arli z przerażenia. 
Raul Stefan zaś (zerw ał się na rów ne nog i 
i z obłąkanem i oczyma szepnął:

~  D o ire l!... D o ire l!... Trzebaż cię za­
bić p o w tó rn ie?  Czekaj, szatan ie!

Jednocześnie w yd ob y ł b row n jng  z 
k ieszeni. N im  zaążył jednak podnieść g o  
w  igójrę, żelazna dłoń p ozbaw iła  go  sw o- 
bdcy  ruchów.

K ied y  swjatło. w  sali rozb łys ło , u jrze­
liśm y, ku Inaszemu nieopisanemu zdumie- 
niu, Raula Stepana z kajdankami ną rę ­
kach, w patru jącego się w  tw arz  inspe­
ktora D oire la  oczym a ściganego zw ierza.

W  d w ie  g o d z in y  potem  D oirel, sie­
dząc w ygod n ie , w fotelu  i puszczając k łę­
by tiymu ku su fituw i, m ó w ił do mnie iro ­
nicznym nieco to nem .

—  M uszę c i oznajm ić przeaew szy.stkiem, 
mój cir-pgi m orderco, że w 1 instytucie an­
tropom etrycznym  dow iedzia łem  się, kim 
jest w ła śc iw ie  tw ó j przy jaciel, Raul Ste­
pan. Czcigo-cmemu temu obyw a te low i De- 
zyaer.lusz Lappau w* rzeczyw istości n a

1owto  posmlaty robot. mag. wojskowych. Zdał 
spiraworkanzie z działalności centrali Związku w 
Krakowie, omówjł walkę o ubezpieczeniu rooot- 
nJków i ich rodzin na-starość i  na wypadćK 
inwalidztwu. — Już w r. 1900 b. zabór Austrja 
przyznała tym robotnikom prawo do zaopatrzenia 
stwarzająiĄjspeejalny „ fundusz emerytalny", do 
którego robotnicy ivpłu«il; składki. W wotnem 
„lepodległem państwie polskimi — jakby nauqi- 
hy — czeka się już 12 lat na udhwuleme usjawy 
o ubezpje.czen;u na starość. Tymączasem setki ro­
botników. którzy opłaęolj przez lala cale składiii 
do wspomnianego funduszu, n;emogąc się docze- 
•kiip zaoputir4zenia iiUzic o kiju żebraczym za ka­
wałkiem chlaba.

Niektórzy z nich dostali z „laski*' zaopa­
trzenie z M. 8. V i. aż po 18—20 zl. miesięcznie. 
Ten stan rzeczy nie może dłużej trwać. Państwo 
musi w:riiS2c;e naprawić krzywróę wyrządzoną tym 
pi qs zez ęś 1 i wcom.

r  Następnie omówił tow. Makara położenie 
niatCjrjaine robotników- pracujących. w magazy­
nach wojskowych. Wynagrodzenie ich jest tak 
nisk;e, że nie wysla;r|cza na najsfcromniojsze u- 
Rzymanie. W tej ,spr,awje mówj tow. Makara, in­
terweniowaliśmy kjlkakrotnie \jr M. 8 W w 
Warszawie, ale panowie ci jakby nie słyszeli 
głosu głodnych.

W ożywionej dyskusji zabierali głos delegaci 
wszystkich nijej.s*cowrości, reprezentowanych na 
konlerencji. malując, nędzę wytworzoną przecł-e- 
wszy.stkiem niskimi planami, •rediik-ojami i bra­
kiem odpowjedniego zaopatrzenia >na starość. — 
Uchwalono obsze,mie g-ezol u-eje domagające się j)od 
wyaszenia zarobków, wprowadzenia ubezpiecze­
nia na starość i podnjesicnia rent „starezyoh tym, 
którzy już otrzymali z łąsk; 18—20 zl. miesięcz­
nie.

Nadto konferencja w zrozumieniu ciężkiego 
położenia Cfijeji klasy robotniczej, postanowiła, 
byr -dotychczasowe oddziały irobot. niągaz. wojsko­
wych złajczyj  ̂f i  ■oddziałami irobotników przemy­
słu ispoży-wczęgo, dla intenzywniejszej i skute­
czniejszej Walki o prawai i deimaśraicję.

SKcImienić należy, że zapowiedziany 'dięlegat 
Ał. S. W’, na konferencji nie zjawił się. Czynni­
kom decydującym 1 os ufobotników jak widać obo­
jętny w ^ók-resie „radosnej twórCzośM". Przecież 
„byczo' się wiedzie. Robotnicy Jo zapamiętają 
dobrze.

— o -  -

Czytajcie D z w t o  Ludowy.
im ię. Banayta ten uciekł z w ięzien ia , do ­
kąd posłałem  g o  przed1 pfięciu laty, —  
n ie  tteiw'Jpirzeto),''że nje żyw i w ie lk ie j sym- 
p.atji no m nie, i umyślił w ykorzystać na­
szą przyjaźń, p ew ien , iż  ufając ci w  zu­
pełności, nje będę "Wystrzegał się ciebie.

Z ah ip n o tyzow aw szy  cię na przeabsta- 
tn im  .seansie, narzucił c i zgładzanie Lt  
śWiataf zn ien aw id zon ego  Doirela.

O wryznaczoneJ godzinie, zmożony 
snem hipnotycznym, wykonałeś automa­
tycznie nakazany ci prze2 tw ego hipnoty­
zera zamach tria mole życie i wypiacek 
tylko uchronił mnie od niechybnej śmierci.

Skoro tylko, badając cię, d o w ie d z ia ­
łem się, że b ierzesz udział \v seansach spi­
rytystycznych, byłem  pew ien  niemal, że 
w  nich ik w i klucz za ga a k i! Nabrałem  zaś 
p ew n ośc i tej, k iedy dziś po pjołudniu, na 
skutek dyskretnej ankiety, u jrzałem  dor 
brze m i znane rysy  rzekom ego Raula Stę­
piana. R eszta  poszła, Jak z piątką. D ąw 1- 
szy  ci kjlka instrukcyj, dostałem  się tk> 
m ieszkania opryszka i odegrałem  kome­
dyjkę, której w yn ik  był przesądzony dla 
m n ie !... A  teraz, przyrząaź m i porcję do ­
brego coctailu. N a leży  mi sję od  ciebie, 
mój kochany morderco...

— o —
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Znany artysta 
o p e r y  paryskiej

zysku inw estow ały  \v kraju. Jeżeli się nie 
inwestuje w  :qwych przcusjębiorstwuich 
pjizemysłowych, to niechże ci panowie bu- 
ouja mieszkania dla swoich robotników 
i urzędników. Przecież przed wojną było

O dłuższego już czasu iżyjemy pod hasłem 
odżywiania się witaminami. F o l  tym względem 
ogarnęła niektórjFh hygjenistthv wprost psycho­
za, pod wpływem której odżywiano się z ułów- 
kie.n w  ręku, obliHajffi co ćhwita ifośt, w ita­
min potrzebnych do spożycia.

Wiedeńska ..Komisja Wydawniozji Aust.-ja- 
ckjej ks;ęgi środków odżywtózy<?h“, w której Sidad 
wchodzą wybitni iuaeni i ldią/ze, wydala u 'zę- 
ciowe oświadczenie w którem stwierdza, że prze­
ciętny. nasz sposób och^wiania • zawiera dostate— 

-Czną zupełnie ilość, potrzebnych dla Jhaązego 
wia i rozwoju witamin. Przedewsżystkiem słu­
żą ku (emu jarzyny, owoce i marny chleb. Zby­
tnie Jażes-jązeiii;- niektóremi witaińinaun może 
nawet poważnie zasżkodzić naszemu onanizmowi 
szczególnie nerkom i nączyniom krwionośnym 
(zwapnienie J.

Tylko w wypadkach chorób, powstałych z

DZIŚ UROCZYSTA S ID M 7  11) f Pierwszy Francuski Film 100% i l  R n i lE P
P R E M I E R A  Kf  H r U L U U  ! DŹW IĘKO W O -ŚPIEW NY. W  roi. Gl.  H . U H & ILU

Ś P I E W A K  z M O N T P A R N A S U
Najnowsze przeboje Paryża, które wkrótce śpiewać będzie cały Lwów. Nadto: Doskonałe dodatki dźwiękowe.

Pensje dyrektorskie - a nędza robotnicza.
Na posiedzeniu Sejmu śląskiego to w.

Mach ej, uzasadniając wniosek socjalisty­
czny w  splrawie wysokich pensji 'dyrekto­
rów  wielkich przedsiębiorstw kapitalisty­
cznych w ygłosi}1 fpirzemówienie, z ktorego 
przytaczamy charakterystyczne ustępy :

„N ie  ulega najmniej wątpliwości, że 
przy dzisiejszej jiędzy, która, pasanie w  
calem państwie, obowiązkiem wszystkich 
obyw ateli jest ograniczanie no minimum 
swoich pretensyj, aby umożliwić popjrostu 
egzystencję szerokim warstwom luańości.

Tjmczasem .przemysł pomimo .opłaka­
nej koniunktury dla sfer robotniczych i 
cl a państwa, ściąga kolosalne zyski z na­
szych robotników  i  z tych dochodów, na 
które mu pozwalają Wysokie cła ochron­
ne, stopnl0w o  podwyższane w  miarę ży­
czeń Lew łatana i zw iązków  przem ysłow­
ców . <

Rząd' —  jak w iem y wobec ciężkiego 
przemysłu m.a zaw«ze słabą rękę. Gdy da­
w niej mówiono, że w ładza państwa koń­
czy się iprzea wrotami klasztoru, to dzis 
trzena powiedzieć, że w ładza i moc rządu 
kończy się w  Polsce wiobec wielkich fa­
brykantów i koncernów przemysłowych.

Przytoczę notatkę z gazety niesocjali- 
stycznej, która popierała przed wyborami 
baidzo wydatnie klub jpę Korfantego, a 
która jeszcze Jawa lata temu .służyła w  
zupełnym oddaniu sanacji. Mianowicie 
Gw iazcka Cieszyńska pisze:

„Huta Bismarka w  W ielkich Hajdu­
kach zatrudniała W  jroku 1913 — 5.200 ro­
botników  i  370 urzęaników1. Natomiast 
obecnie zatrudnia 4.916 robotników^ i 
966 urzędników, czyli liczba zafrudńłonycn 
robotników  zniżyła się o  blisko 300, a 
liczba urzęaników .Wzrosła o iprzeszł'o 500 
i  aopmowadziła do takiego stanu, że na 
każcycb pięciu nobotnjków Wypadła! jeden 
Urzędnik. Przeciętna płaca urzędnika w y ­
nosi 1.000 ?ł. miesięcznie. Oprócz tego 
jest pięciu dyrektorów’, którzy ogółem bio­
rą 215 tysięcy z ł ,  p.rzytzem jeden "  nich 
dyrektor handlowy Scharf otrzymuje mie­
sięcznie aż 100 tysięcy zł., a drugi gene­
ralny dyrektor techniczny Callenhor* 70 
tysięcy złotych.

Trzeba jeszcze pamiętać że mamy próe 
mysł w  jjręku kapitału zagranicznego i że 
te wTysokie pensje

niestety uje pozostają  w  kraju, 
n ie bywają lokowane na książeczkach osz­
czędności kv' bankach czy kasach, tylko 
\vy\Vożon>e zagranicę, a (jeżeli chodzi o zy* 
ski z  ąkcyj poszczególnych przedsiębiostw 
to  one także nie zostają w  kraju1. W iemy, 
że w  innych państwach np. w  Częchosłb- 
■wacj ,rząa zmusza pew ne spółki Zagrani­
czne, aby Iprzynajmniej po łow ę czystego

to na porządku dziennym. T o  był pew ie11 
obowiązek moralny, nie trzeba było przy­
muszać każdego przedsiębiorstwa. Stara­
no .się, ażeby buabwać mieszkania dla 
robotników7 i urzędników, gdy tymcza­
sem dziś w  przeciągu 10 lat, tutaj w  W o ­
jew ództw ie Śląskiem nie wdem — *

czy wybuaoiVa.no 10 izb robotniczych 
z funduszów 'poszczególnych przedsię­
biorstw prywatnych. A  Jeżeli się buduje, 
to wspaniałe kilkunastópokojowt w ilie  
dla dyrektorów, a o urzędnikach i obor­
nikach >w tej aziedzinie się n;c nie myśli 
i nic się cia nich uje robi.

-  o — u

Psyctoô a wrfammowa.
powodu iednostronnego odżywiania i braku nie­
których elementów, należałoby stosować odżywia­
nie odpow;edniemi witaminami,'.fne pod kierun­
kiem lekarza i jako środkami leczniezemi.

Wybimy fizjolog berliński Rupner stwierdził, 
że pogląd, jakoby chleb, zawierający więcej o- 
tjrąb, posiada! dzięki temu więcej witamin, jest 
niesłuszny.

Doświadczenia, przeprowadzone nad chletfem 
żytnim i pszennym o .różnej zawartość! otrąb, 
wykazał}7, że między iośfią obrąb a witamin nie 
istnieje współzależność. Bez względu na ik)ść*«' 
otrąb, zawartość witamin w  Chlebie jest naogół 
nieznaczną.

Dla pokrycia przez organizm zapotrzebowania; 
witamin A musiałby idawwły człowiek spożyć 
conajmniej 800 g. chlebia, a witamin B nawet po­
wyżej 1000 g.

—o—

Bokser Dżek Sharley (łat 29).
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Zycie Podkarpacia.
DROHOBYCZ.

Z ruchu robctniczego.
W  sobotę 7 V I. odbyło się w  Domu 

Rob., zwioł|a|ne przez Racie Z w. zawodo- 
w y cli z gir oma u zenie robotników rafinerii 
■ćfrobobyckich. PrzeWodnjczył tow Kolarz, 
sekr. Tymków. Do punktu i -go (co 'bęUzie 
,piO plebiscycie!) (referował tow1. Haluch. 
Referent z łoży ł najpierw sprawloż^aiye z 
pjrzebiegu plebiscytu, zobrazował, jakie 
to  metOfry !st0so^ ała W  agitacji frakcja, 
przez sw ego Stasia Zakrzewskiego, który 
W  Bitko w ie i Krośnie chować się musiał 
na posterunek policji, p'rzóP kobietami i 
tamże wyaal ulotkę, że 'kowale1 i w ierta­
cze1 (szybowi, „ t0 ludzie, którzy zarobkami 
swemi rujnują przemysł naftowy'*. W ie ­
rzyć się jnie chce, 'że tacy panowie mają 
czelność zwać (się socjalistam i! Posłow ie 
frakcji terroryzowali także niektórych dy­
rektorów firm, morowki z nich jednak 
wyrzucali ich Stasia za drzwi.

Następnie sekretarz ąłożył szczegóło- 
w e spirawjozdianie finansowe komitetu Bu 
dowiy Domów7 LudloWyeh, podkreślając, że 
najbliższa przyszłość wykaże, co frakcja 
da tym, którzy diali je j swe głosy i p ie­
niądze.

O  ile di;ddlz)i io inąs, to fundusze na rok 
1930/31 zostały rozdzielone w' sposób na­
stępu jący:

n,a ukończenie budowy Domu Rob.
w  Borysławiu .300.000 zł.,

na ukończenie buoówy Domu Rob.
W B itkowie 50.000 zł.,

pna ukończenie budowy Domu Rob.
w  Scliocmicy 35.000 '/A.

•na ukończenie buaówy Domu Rob. 
w  W ankowej 35.000 zł.,

.ftią ukończenie budbwy Domu Rob. 
w  Krośnie 50.000 zł.,

in,a ukończenie ‘budowy Dumu Rob. 
W  W ęglów ce 35.000 zł.,

na ukończenie budo Wy Domu Rob,
w  Uibuszy 60.000 zł.,

m,a ukończenie budbWy Domu Rob. 
w  Glj-nnjku Mar. 60.000 zł.,

na (ratę ,a canto długu Domu Rob. 
w  Czechowicach 35.000 zł.

Razem preliminowano 660.000 zł. 
W ielu  towarzyszy z wszystkich ra­

fin erii IzabjerałiO głos w dyskusji i zą- 
diało wyjaśnień, które udzielił sekretarz 
Haluch, pioczem całe sprawozdanie pjrzy- 
Jęto db wiadomości.

Do punktu 2-goi: .Znadzenie umów7 
zbiorow ycb i ]sąay pracy, referowiał tow. 
qP. Skibiński. W  św ietnie ujętym i sumień 
n ie pifzygotowranym referacie, w7skazał na 
wszystkie niedomagania i braki w1 sądach 
pracy i "ich Wyższych instancjaich Obec­
n ie  ławnicy mianoiwlańcy, zwłaszcza Ae 
sfeir rzem ieślniczo - mieszczańskich naj­
częściej, z powodu nieznajomości ustaw/y 
są poprosiu nieoezjdieczeństwem dla ro­

botnika w  sądach pjąacy, ławnicy z orga­
n izacji zawiddlowjych są szkoleni na specjał 
inych kujrsach dla ław7ników.

Oabośnie do Znaczenia umowy zbio­
row ej —  nbrazowdo na przykładfach — 
Językiem a ła  jroibotmka Jak naJbąpdżiej' zro 
zumiałym, w7ykazał -ńeferent brak ustawy 
w  Polsce, któraby chroniła: Wszystkich ro­
botników7 Idanej ga łęzi pltzemysłuj pioldlo- 
bnie jak u-jdozorców domowych) a prze­
m ysłowców zmuszała 'do jej' jrespjektowłi- 
nia, bo lobeenje jnp. połowa pfdzemyiślow- 
ców  najftoWyćh wszelkim i możliwym i spb- 
sobami, stara się ją złamać.

R obotn icy , zw7łaszcza tu w  prz cmyśle 
n a ftow ym  —  i Ipioakreślił mowlca —  nie 
docen iają absolutnie 'znaczenia/jposiada^eJ1 
umowny zb io row e j, zapew nia ją , że Jedy-?1 
nym i stróżami je j —  są zw iązk i zajWcfdlo- 
W e i  że p|racola!awfcy ty lko czeka ją  m o­
m entu,kiedy zw iązek  oslatm je, by  zeirwać 
um ow ę dotyćhcząsoW ą, a narzucić sw7oją, 
zw an ą  —  klcwNY i dualną. Jakby W^ehczas 
w y g h jtk iy  w,arunkł-pracy i płacy W  p|rze- 
myśle na ftow ym , można sobie w yobrazić .

W  zakończeniu ‘/referent zaaipleldwał, 
by ,aOi jeden ego robotnika naftowego “ ie 
brakło w7 szeregach organizacji za,wolo­
wych.

Odnjojśtąie d!o spraw7' Kasy chorych, 
to  ze Względu fma spóźnioną ipoirę, tow71. 
Kolarz w  kilku słow7ach zobrazował sto­
sunki, panujące jobecnie w7 Kasie chorych: 
.recukowąnie świadczeń członkom i t. pt 
i porównał Je z czasami kiedy Kasą rzą­
dził samorząd. Choć i wówczas utyski­
wań n ie • brakło, to jednak nie rabów ano, 
jak to się /iz-jeje obecnie pirawie We wszy­
stkich Kasach (np. w KrakóW ie) i nie 
szastano pienięczmi na partyjne cele. U - 
ćhw,alono w  tej sprawie zw o łać  specjal­
ne zgrom,aldzenie i polecono prezydjum 
Rady zawód. jojplracowania specjalnego me­
moriału.

Z kolei uchwalono następlującą rezo­
lucję :

I. Zgromadzeni robotnicy naftow i 
Drohobycza dnia 7, V I. 1930 f. w7 spra­
wach Sądu P,racy domagają się:

1. W prowadzenia 'izamiast nominacji 
ławników7 wyboru tychże na podstawie 
rów nego, tajnego i bezpośredniego pra­
wa głosow ania.

2. U tw orzen ie Il-g ie j instancji cła 
odwołań ód  Sądlu Pyacy, złożon ej z 'djwócih 
sędziów7 fachowych i 2 ławników. Sąd'y 
Odwoławcze pbwinny być w  siedzibie Są- 
dd Pracy.

3. Wpjrowacizeim  jako III-icicJ Instan­
cji Tirybdnału P,racy złóżonego z 3-ch sę­
d z iów  Najw yższego Sądu W Wąnszawie 
pio 3-cTi ławlników7, wybranych z ramienia 
Związków7 Zawodowych.

4. Wprowa'C.Z'enia jednolitej i w yra­
źnej ustalwy procesowej dla Sądownictwa 
pjracy.

Dopuszczenia w  sprawach poalegają- 
cych SącOm Pracy skargi o w znow ien ie  
i skargi nieważności.

6. Rozszerzenia kompjetencji Sądów 
Ppacy w  Drohobyczu ma cały powiat, b o  
ćJotychcżaa oejntra robotnicze jak Podbuż, 
KropiwiUik, Dołhe, Rychcice, Dobrohos- 
tów , TruskaWjec z Wielkim przemysłem 
rafineryjnym, crzewnym  i gastronomicz- 
ttlym stoją jpoza kompetencją Sądu Pracy.

7. Rozszórz-ęnie kompietencii Sąclów7 
Pracy <na robotników  las0wych i rolnych, 
jak rów nież tna akordantów.

II. W  sprawach ogólno robutniczych.
1. Najrychlejszego' wydalina' ustawy 

o umowna,ch zbiorpwych i o ,rozszerzenia 
obowiązku stosowania umóW' zbiorowych 
tnjar wszystkie przedsiębiorstw^ jakie znaj- 
Jdują-,się w7 piojwlecie, w/.ględnii' w  zagłę­
biu1 w  którym umo\Va zbjorowa została za- 
wartą.

2. Poddąnia produkcji kapitalistycznej 
p|od kontrolę jąobotników71 i W tym celu 
laomagamy się ustawy o Radach Robotni­
czych fabrycznych.

III. W  spjraWie Kasy chorych.
Zcbrann domagają się od! minist. pra­

cy polecenia Ido JaknaJsizybszego rozpisa­
nia wybo,rów7ViO Kasy chorych i  ipOWołar 
inia samorządów. *a od W. komisarza So- 
póickiego i pkir. U rzędy  Ubezpieczeń w e 
Lw|ow7ie, przyjęcia Jdo pracy, w7szylstkich' 
bez najmniejszej ipladstawy wyda 1 onychf 
z Kasy pracowników1, przez byłego komi­
sarza Zakrzewskiego.

— o—

Komunikaty.
W  niedzielę P  częnycja o godz. 10-fcj1 rano 

odibędzje sję posiedzenie żrarządu Zw metaiow- 
cóm7, odział Drohobycz, w  sal; Domu Rob.

W njedżfelę o godz. 11.3.0, odbędzie się w 
Domu Rob , posiedzenie egzekutywy Rady Rob. 
1'7 P . S.. na które wszystkich azlonków zaprasza 

K a c  zoń, .przew.

DDROCZNŁ W AI^CE ZGROMADZNIE ME- 
TA I ,()\\ ( ,OVV odbędzie ,sję \i<e iWimietl 17 Czerwca 
w sali Doni-u Rob. o godz. 17-tej (5—tej pop.) z 
porządk \ en\ dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ośląt. Walnego z g 7o 
maifzenia; 2)  Sprawozdanie zarządu i tąsow e; 
A)  -.Sprawozdanie komisji rewizyjnej; 4) S p r a w y  
oiicanizacy ine;-*5) W ybór przew. i noweso, za­
rządu1; 0) Wnioskj:

W %]ronmteen;u wez'mie udział sekretarz 
okręg. tow. Węelowski. —  Zarząd uprasza -człon­
ków o punktualne przytycie, 

i — O'—

Co to jest „ lo ga f“?
Tabłetki-Tngal są skutecznym środkiem przeciwno 
reumatyzmowi, podagrze, grypie, - bolom  
nerwowym i bolom głowy, m igrenie I prze 

ziąb lciio jn .
Niewyrządiajcie sobie szkody, używając innych, ma- 
łowartościuwycł środków. Według rejentalnego p<5- 
świadczenia przeszło 6 000 Ifkarzy wyraziło swoje 
uznanie dla skuteczności działań7 a Togalu. Nabył 
można we wszystkich apt- kach, Nr. registr. 1364,. 

Cena zł. 2.
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Bandyckie metody.
IW ONICZ, w czerwu.

Na kopalni Wólka i Lubatówka wiybuchl 
w ubiegłym miesiącu strejk robotników na tle 
żądań ekonomicznych. Bezpośrednim pęwodem 
sprejku było postępowanie m. kierownika Tokar­
skiego i jego Kilku lizuniow. Z chwilą zastano­
wienia ,ruchu p. kierownik Tokarski biegał po 
kopalni, wymachując łrewolwprem, przyo^em 
siirzelał do robotników. Pana togo polecamy pro­
kuraturze, a jednocześnie przestrzegamy go przed 
dalszymi (ego rodzaju wyczynami.

Spirawa znajdzie s.wój epilog w sąclżie-. Po li­
cja równocześnie jednak oskarża i robotników, 
że urządził; napad na kopalni, zaś- kierownjlk 

Metody B. B. S. zaczynają u nas dojrzewać. 
Świadomi robotnicy patrzą ze zdumieniem, że

SKOLE.

Fiasko Be-Be w bkolem.
łania 25. nb. m. został zwblany Wjec Be-Be 

w sah Sokola w  Skolern. Referował poseł W y- 
soczański który' usiłował wmówić zebranym, że 
w Polsce dzieje się obecnie bardzo dófyrze.

W  dyskusji m. in. zabrali .głos tow.: Dobosie- 
wicz, Kowalski i Nawratowicz, K tó rz y  releren- 
towi dali ciętą odp«i'wę, wskazując jak na dło­
ni falszywość argumentacji p . WysoczańSkjego.

Przemówienia naszych towarzyszy doprowa­
dziły inicjatorów w-jeciu do wściekłości. innym

! ’  o i a ^ i e  f i r z B d
Dnia 29. września ub. r. W lokalu 

pbzy ul. Piekarskie] odbywa!1 się Z jazd 
Delegatów Zw iązków  Zawodowych. W ów ­
czas w targnęło dlo wnętrza około stu ko­
munistów, chcąc uniemożli\vć obrany. Po 
usunięciu ze sali, demonstranci uformo­
w ali piochóa1. Policja rozprószyła ich Jed­
nak, aresztując pomocnika Mtandiowego 26- 
letn iego Hermana Knola za wznoszenie 
okrzyków' antypaństwowych. Po pewnym 
czasie zosta on zwTolniony  ̂ aresztu śled­
czego.

W czoraj miał stanąć przed1 sądem 
przysięgłych. N je jaw ił się jeótuak. Na po-

Znowu topielec
"(y) Na t. z w. „Franlcówte" istniej^ 

sacócaw ka jako pozostałość po gjplsiami.
Z  braku rzeki kąpią sję tam okoliczni 

mieszkańcy. Poniewraż sadzawka ta mą 
pełno holów', stanowi istną pułapkę dla 
kąpiących.

Sadzawką tą nikt dotychczas się nie 
interesowa ł. N ie zasypano jej, ani nie o- 
giroazoiio parkanem. Wskutek tego kary­
godnego niedbalstw a Wczoraj znów uto­
pi* się tam chłopiec.

N iejaki Jan Frys, 1 1-lctrij uczeń 7-ej' 
klasy, syn palacza ko lejow ego, zam przy 
ul. Gródeckiej 1. 68, kąpiał się tam W to­
warzystw ie rówieśników N. Stebeiki i

władze metody te tolerują. P. Tokarski ztnny jcsl 
jako zwolennik rewolucyjnej trakcji, poct je^cj o- 
clironą odbywają sję konspiracyjne zebraniu — 
ltobo.nijcy, któ.rzy zgłaszają swoje przystąpienie 
do B. B. S. otrzymają specjalne premje, a wszy­
stko, aby 'indfccja Aje zginęło.

Wśród miejscowych robotników ‘panuje wiel- 
kje .rozgoryczenie z tego powodu i może rlojie 
do zat5ufzeń, gdyż beiyeśowS^ są znieniwiSzN.ł 
zaś codzienne prowokacje Ety tytrrowników mo­
gą doprowadzić do zakłócenia spdKoju prą^y. — 

Bojówki B. B. S. dobrze-płaine i.ylko na mo­
ment ten czekają. Kobonicy jednaik uje pozwolą 
na bloje czy mónsłowaoTie ndzi, a prowokacje 
me pozostaną bez odpowiedzi.

towarzyszom n;e Cłi/aano już udzielić głosu i 
dyskusję zamknięto. Z ramienia Be-B'e niejaki ji 
Benowsk; odczyta! rezolucją, która jednak lne zo­
stała przyjętą.

N astęp ie  tow. Dobosjewioz odiązykił rezolucję 
utrzymaną w dudfit b’aseł PPS. ‘— Rezolwcja 
ta ri.a wjecu Be-Be została olbrzymią większo­
ścią głosów .przyjętą.

Zgromadzenie zakończyło sję odśpiewaniem 
„Czerwonego sztandaru".
arnwumiw■—a—nwwaan— nr̂ jjjgw—pinriaMiiiijMBH u «  n i—

iSTECYSZYN DMYTEO, unieważnia książeczkę 
wojskową P. K, U. Stryj,

T O k t e m
lecenifc < przew. trybunału r. Zgóralskiego, 
udlał się jdjo jego mieszkali ja fijosteruifko- 
Wy. Stwjepuzj 1 on na miejscu, ze Knol 
w ydalił się z domu ’w' nieznanym kierun­
ku. N ie ulegało w ięc wątpliwości, iż n ;e- 
borak dowiedziawszy s[ę, że za kolpor­
taż bibuły witych komunistów^ zostało ska­
zanych na karę śmierci, inny zaś na 5 lat 
w ięzjen ia, zwiał, by przeczekać w ukryciu 
obecną „kanikułę", przypuszczając, iż tyo 
wakacjach bęa'ą lepsze nastrojt dla tego 
rotiz.aju przestępców’

Rozprawa została odroczona aż do 
czasu looiszukania Knola.

na „Frnlicówce".
Hiryńkowskiego. W  iczasie, gU'y chołpiak 
tonął 'na hirzegu stało kilku starsziytch 
mężczyzn. N ikt jeanak nie pospieszył na 
ratunek tonącemu. Krytyczną sytuację zau­
ważył idący żdala kancelista koiłejowjty 
Jam Dziaaosz. Skoczył on dlo ‘ w ody i po 
pięciominutowych poszukiwaniach wyuo- 
był nieszczęśliw ego na brzeg.

Pomimo ,akcii ratunkowej nie zetoła- 
ito  przywrócić chłopca bo życia. Przybyły 
ma miejsce lekarz Pogo tow ia  rat. c.!r. Eo- 
ciafn, oraz lekarz miejski tir; pWjerniCKi 
stw ierdzili śmierć nieszczęśliwego.

iŹwłoki zabrano do Instytutu medy­
cyny isądowej.

Sport.
*

0 mistrzostwo świata w boksie
Wczoraj odtoył się na stadjonie Yiankee W N o­

wym Yorku oczekiwany z wjeikjam nnpięcąem 
lhaleh bokserski o tytuł mistrza świata między 
niemieckim misU'zem bok.su Maksem Siahmebn- 
gem a ainefykffiWkiuY bokserem Shadkeyem. W 
czwartej rundzie zadał Shnrkey Srhmelingówi 
mepirawidłowe uderzinic, które spowodowało na­
tychmiast dyskwaljlikąicję Sliarkeya. Schmeliilg 
został ogłoszony zwycięzcą.

\\ ynik ten jest podejrzany, i obiidzony zape­
wne na ,tyąsę“ . 2-aworly te zapewne ‘ zostaną 
po w lórzong, gdyż cJłodzi o „odbi ie" tytułu m i­
strza świata, co w1 ultrasportowej Ameryiae da­
je kolosatae zyśki. —  Red. i

Na iStr. 7. poctobizna vSharkey‘a, juiro umieśtiy 
podobiznę Schmelinga.

—o—
POLSKA — AUSTRJA I L W Ó W  — KRAKÓW .

W niedzielę, czerwoa w Imakowi!, odbę- 
cfą ótifi zawody międzypaństwowe Polśka — 
Asustłjk, a we J.woy.ie międzymiastowe o puhar 
Zeleńskp^o Lwów —  lyrałków.

—o —
M jfd z  AUSTRJA — PO LSKA PRZEZZ RADJO.

Radjo Polskie nadawać będzie iwzebictg inte- 
resującego palą Polskę mtyzii piłkarskiego P o l­
ska —  óustrja, który octbędzić .s.ię w h rakowie 
na boisku W jsły w najbliższą niedzielę, o godz 
18-lej Tak więc wSzysśitfc 'którym 'zajęcia czy in­
ne względy nie peżwoJą osobnęit oteęirwować , 
przebiegu walk; będą je, mogli przeżywać słucno- 
jąc bezpośrrćr iii relacyj z p acu boju i odgło­
sów boiska oraz widowni

— o—
i‘OPISY LIlęZKO- ATLETYCZNE  

sekcji RKS. oabęd— się na boisku Z\v. Rob.« 
Slow. Sportowych przy DrocTże Lubieńskiej o 
godzinie l* lte j (5-tej popoł.

—o—
NOYv\ r e k o r d  s z y b k o ś c i .

LONDYN. 13. Czerw,aa.: tyat.) Znany automo- 
bilisla Sir jllenryk Seyraye odniósł wczoraj na 
swojej motorówjoe A .000 konnej „Miss Enylan-d 
;L1.‘ w jeździć próbnej, nowy rrckord szybkości 
180 kim. na godzinę. PŻJii;ew.aż bvł to bieg nieo- 
licjalny, irekord, ten n;e będżię uznany. Próbę 
ofiąjclna. Sągiiay.e podejmje dojirero tao wykoń­
czeniu ; zmontowaniu nowego projKilIera, usz­
kodzonego w jeźdz;e próbnej.

— o—

TRAGICZNY EJN-AL PRÓBY rO B IC IA  RE ­
KORDU.

LONDYN. 13. Częrwjca. (Pal.J 'Yedług oskilnith 
Witr^onioSci Seeguaye — który wbrew poprze- 
•mm doniesieniom —  nie wyszedł beż szwanku 

z kata-st:ii*o!'y ło tei motQ£'owej, lecz ,ma złamaną 
rękę, sUzasflwną nogę, oraz zgniecione i poła­
mane żehrp, . zmaał po [lani god'2i;ih'(<li. NY.iiłcio- 
moZć o zatonitcni jednego z ezionków załogi 
potwąeakfca Się.

SPO TKANIE  TE N N ISO W E  PO'LSKV — W Ę ­
GRY.

W ARSZAW A. 13*., czerwca. (Kat.) W pier­
wszym dniu międzypaństwowego spotkania len­
ni .owego Polska — Węgry w Warszawie odbyły' 
sil| dwie gry pojedyncze. W  pjerwszym lTibczu 
Warmiński pokonał Aschnera 5:7, 6:1, 6:0, i 
6 :2. \\ drugim meczu również zwyciężył P o ­
lak Maks StoJa,rowtyKa'kassa, 6:1, 6:0 75r- Po 
pjd'wszym dniu Polska prowadzi 2:0.

— O— (

lUSBTIljCtó W Dzi&liłtlbl Ltidow.
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II Zlot Ohrggow? Młodzież; T. U. R. Maropuislii Wsciionni&i
odbędzie się we Lwow ie dnia ZZ czerwca b. r. w  niedz c lę :

Dotychczas zgłosiły udział organiaaoje:

Sam bor, S ta n is ła w ó w , Stryj, Przem yśl, D o lina,
K a łu sz , BÓDrica, K rosno , Jedlicze, T u lig łow y.

Wzywamy Organizacje do natych m iastow ego  wysyłania zgłoszeń na adre s: 
H aduch W ł. Lwów , 3 iliń sk ich  10.

T o w a r z y s z e !  Czyńcie przygotowania do przeglądu  
W aszych  s ił!

Bądźcie  gotowi do manifestowania naszych uczuć i dążeń  
do nowego ustroju spo łeczn ego !

KOL.,11 ET drYKONAlPCZY

Poseł nietaiecki w Portagaij',

I t e n k c w e  U. 0. W .  p r z e
14 dzień procesu  o zam arh  na Targ i Wschodnie.

Akt oskarżen ia p rzec iw  członkom U.
O. W . został skonstruowany g łów n ie 
p>Oa'sta\\ ie zeznań oskarżonyidi, złożo­
nych w  śledztwie.

Obecnie na rozj raw ie oskarżeni 
twieyazą, jfe wszystko co zeznali w  po­
licji, (a g łów n ie  przyznanie się a’o w iny, 
są 'iiiep|r,aw!dziwe. Zeznawali bowiem pod 
przymusem, bici przez funkcjonariuszy pjj- 
licyjnycli.

Z Wyjątkiem Teftięszcztfka, którego u- 
jęto  W chw ili eksplozji bom byrw1 ul. Po­
niatowskiego nje ma bezpośrednich do­
w odów  \vjuy innych oskairżonych. Na roz­
prawie zeznają w ięc obciążająco tylko 
funkcjonairjusze wydziału śledczego. Z te­
go  Ipowwu przebieg r0zpinw y n ie budzi 
w jelkiego zajnteir-eąowainia, na sali zas 
znajduje''-1,się znikoma ilość słuchaczy. Są 
to ipirzew ażnie ,członków fe' najbliższych ro- 
cziu oskarżonych.

W czoraj na wstępie zeznawał w yw ia­
dowca Z. Ogąodlnik. Zeznał on, że w* r. 
1922 -laipesztował w Chodoirowie 'jedkiego 
z (Zabójców śp. S. Tw'e!ri'odiliba. O terti, 
że ipiamowano jarzec i w niemu zamach, nie 
wnefciział. i

A R E S Z T O W A N IE  Ś W IA D K A  W' 
G D AŃSKU .

Następlnie ■ przewodniczący odlczytał 
pismo knmekiby policji wLTomniu, 'dono­
szące, że Jeden ze (świadków*, w yw iadow ­
ca, Józef Butiłriy, został a]t!e!szt0w'any Jpr^ee 
policję (w Gaańsku. Przyczynię aresztowa­
nia nfe pioalano.

Budny znany jest w 1 kołach 'kolegów1 
p p r z y d o m k i e m  „szw agier mecenasa dr. 
Lwa HankiewTi,cza“ . Przey paru bowiem 
laty zwerbow ał on na swą konfifclfentkę 
munaantkę tego a-dwnkata. M im o sprze­
ciwu 'obrony odczytano zeznania Jego *ft>- 
żone w śledztwie. Podał on, żą Popo­
wicz biie żalił się na bicie, zaś w* czasie 
przesłuchania nie było presji, ani też gro­
żenia. I

Następlnie bo  końca rozprawmy zezna- 
znawał Roman Chrzanowski, wywiaobw- 
ca P. P Tak samo, jak poprzedni, koledzy

jego, twTie,rdlził, 'że oskarżeni z własnej: 
ochoty jpinzyznali się tq)o winy1. Zeznania 
jego  dotyczyły g łów n ie Kruszelnickiego. 
Oskarżony czynił1 sympatyczne w raże11 k  
na św iatka, Jako inteligentny młiodjzie- 
łifec. Krus/elnjckj zeznał, że „> początkiem 
1928 r. poznał wysoką, ciemną blon'd'ynę 
o pięknych oczach. Była to Irena Holu- 
bówjtlą. Cboażił z nią na diidcTgi do' 
kawiarni „D e ia paix “ . p o pewnym cza­
sie tnamówila g o  ona by wstąpił qo U. 
O. W ., zaznajamiając go z innymi bfoJ,o\v- 
cami. Gdy go  zaprzysiężona, Mołobówna 
powiedziała mu: „N je  będziemy się w i ę- 
cej .spotykać. Ja mam pracę wT 'konserwa- 
torjum, pian też ma w ie le  zajęciak Kru- 
szrelnickj mówiąc o tern, Wyraził żal z po­
wodu „przewrotności kobiecej*-;

Niastępjrłie ino/po wiealzjał on o p la­
nowanym zamachu na fabrykę wi W i ‘lf“ ‘i-

tlr. Baligand. zam on tow an y  przed k jlku  du jam i 

w I izbo ipo, -pczez bezrobotnego m arynajizu nie­
m ieck iego.

kaeh, oraz o projekcie podpalenia lasu 
rządowego kolo tego miasteczka itdlT 

Oskąrżona Kliszówna nic nie chciała 
zeznawać. Kukizyteki obciążył w  swyth 
zeznaniach Kruszelnickiego.

—  Wszystko t0 nieprawna! — zaw o­
łał Kruszelmiicki, odpowiadając na w y­
wody świadka.

Dziś w  .ć,grl-sz>m ciągu zeznawać bę­
dzie WTy\v. Cltrzanowski.

- o -  [

P u sE B d u n le  AKadBmji 
UmiPiĘfDośEi.

l\RAKOVV. —  O negda j odb y ło  .się doroczn e  
p lenarne pos iedzgipe  A k ad em ji 'U m ie jętnośc i. —  
P  o ..p rzem ów  ien gt prezesa p rof. dr. K o s a t* i»k is g o , 
.sprawozdaniu jgen. .sekreli rza, proi. clr. K u lrzeoy  
o,raz odczytan iu  Ijsty now^scłi członków ' -Yksdp- 
n i(i. og łoszon o  nazw iska n.->g‘roolzon\<li przez A k a ­
dem ię  tb u ie ję in ośri,:

I Narjnydę im. (L-obusa Bapcżew.skiego za 
d z je ło  „-Handel' i p o lityka  handlow a P o lsk i w  
XV i w jeku  o trzym a ł prof. R om an  R yb a rrk i — 
(psrot. u n iw ersy tetu ).

U. N a g ro d ę  im . Pel;ksft Jasieńsk iego i Ł o ­
ziń sk iego  o trzym a ł S tan isław  Szukalsk i za  r,zez'by,. 
k fó re  w ed ług jednogłośnej oceny k om is ji tw orzon e  
b y ły  ip rzM J rty s ię . o w y ją tk ow ym  telcncie.

I i i .  N a g ro d ę  kon k u rsow ą  z fund. im . TedóMo- 
w ieża  za piracę: „Ł ą k ;,  p o łam  i Iwiie •palsnitt bą- 
biogórsk.-ogo1 ófc-zymał dr. Edw . R a lsk i w kw fcffe  
300C zł.

IV . N a g ro d ę  z iund. T yszków  H iiego otirzy- 
m a i p.roi. R u d o  11 W e jg .  za w yn ik i badań iu iu k o - 
wy-ch nad ty fu sem  p lam fstyń i —  w k w o c ie  zi.
10.000.

P o  ogłoszen iu  nagród  w yg ło s ił pirot. J. Chrzn- 
now sk ; od czy t pt. „Śn iadecki, jak o  n au czycie l n a ­
ro d u ".

—o—

Z wydawnictw.
PRZYRODA 1 ''E C łlM K A , miesięcznik wy­

dawany staraniem 'Iow. Przyrod. im. Kopernika, 
nakładem Książnicy-Atlasu, Lwów, ul. Gzanuep- 
kie^o 12. Prenumerata zł. 8.10

W czerwcowym zeszytcie tego pisma dwu aktu 
aino^-zagadnienia znalazły izeCzową i dokładną 
u.erpretację: -H-odowla zwerząt futerkowych-, omó­
wiona przez c|r. K. Woilziekiego i problem Tor- 
fowi.de w artykule (Ir. R . Halickjego.

itr. Wodztoki przedstawia sprawę hodowlij 
tw li nader cennydi zwierząt, tak' z ekonomiczne­
go, jak i biologicznego jnmktju widzenia, irłatwi-a- 
jąc osobom intei-e.uijąeym sję fą ciekawą i nawą 
gałęzią hodowli, udomowianie dotąd dzikich zw ie­
rząt, orjentację w nowym problemie tak ważnym 
dla bilansu handlowego Polski.

Dr. Halicki w wyczerp u .jącym arĄkule przed,- 
sluwia kolejno wszystkie zagadnienia wiążąoe 
się z iwflźną gałęzią nauki torfoznawstwn, pod- ' 
krcślając -gosj»da:T9ze znaczenie torfósv dlu i'o l- 
ski ktpre na niżu Polskim, a już ,sze.zegó!n!iej 
na Polesju stanowją jdtien z inajwazniejlszycti pro­
blemów7 przy zamienianiu nieużytków, na- tereny 
ekspansji irolnjctwii.

\V dziale Po,stępów i zdobyfizy w iedzy11 zna 
•chodzimy interesujące wiadomości z fizjologu be,z 
wodnika węglowego u « ‘ośljn, o liormonach ro­
ślinnych o symlilt»ch mrówek, o najnowszycii 
wjnaiazkaieh z zą-kiresu tecJmiki.
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Kroni
Lwów, dnia 13 czerwca 1930

REPERTU AR TEATRU  W IE LK IE G O :
Sobota o 4-tej „Ciotunia".
Sobota o 8-mej „'VLagja“ .
Niedziela o 4-tej „Ciotunia*1.
Niedziela, o 8-mej „M.agja".
Poniedziałek o 8-mej „Magja".

REPERTUAR T E A T R lT  M AŁEG O :
Sobota o 8-mej „Djabeł".
Niedziela o 8-mej „Djabel".
Uoniedziatek o 8-mej „Djabeł".

R E P E R T U A R  T R U P Y  W IL E Ń S K IE J :
Sobota o 12-tej „Opowieść o IleTszlu z OsLo- 

pola."
Niedziela o 8.13 „Złodzieje".

„CIO IjU NI V \1. E m lry  w wykonaniu zna­
komitego zespołu Reduty, wypełni dwie popb- 
łudnióWiY; w 4’eatrze W ielkn l, dzjś w sobotęi i 
.fufo w niedzielę, dnia 15., b. m. o gocte. 4-tej 
popołudlliu. Dyrekcja zniżyfo |Cf.ny do rriiiii|- 
mum, w ^en sposób, żc już za 50 groszy można 
dostać bilet na to przedstawienie.

KONTROLOR W A GON'O W  S lP lA L N Y C H " 
wosola farsa zostanje wznowiona w dtiia|eh naj­
bliższych w 'Teatrze Małym

D Z iLC l Z DOBROM [LA  dla dzieci Jjwdwskicih 
dają dwa ostatnie przedstawienia p. t.: „Ryde­
rze fcróleivncj" w Teatrze Małym, w .sonotę i 
w niedzielą 15. b. m. o go^z. 1 -tlej popoł '

Z T R I Pif W ILEŃSKIEJ. Dziś w  sobo(ę o g. 
'12 w poł. po Cenach wyjątkowych oci 1 do 2 
zł. po raz ostalr.i pnfcftfe rairherjum Pereca „N o ­
cą <na sia ijm  rynku1 O go.lz. 4-tej popoł. „D y­
buk . Wieczorem o go Iz. 8.15 powtórzenie: 'sztu­
ki Bimka „Złodzieje" (  cny od 1 do 5 zt.

V. niedzielę, o 12-tiy w pol. „Opowieść o 
llerszlu z Ospropoia", wieczorem 'o gocfz. 8.la* 
„Złodzieje .

POSIEDZENIU ZYRZZĄLJTJ SEKCJI KOBIEł 
PPS. octbędzje -sję w ponijedziakk dnia 48. JćzeTw'- 
ca o godz. 7. wjeicz V* lołreiJju p-art. id.
Kulowskjego 23,. dl. p. z nastębujseyai porząd­
kiem dziennym:

1; Sprawozdanie z U-czer-wKa.
2 ) Omówienie dalszych wycieezc-k.

- .3) W olne-, wnioski.
Uprasza sie o punktualne przybycie.

Za Zarząd: Mniszką Dzobnlowu.
Z TO W  PRZYJACIÓŁ S«Z=f-¥K PIĘKNYCH 

WE L W O W IE : Otwarta W ub. niedzielę v.r Pała­
cu Sztuki na placu Targów YVśiUiiodhich W ysta­
wa Towarzystwa Artystów Polskich „Sztuka" na­
leży do atrakcji artystycznym zakrojonych na 
na/wyższą miarę. Przeszło 301) obrazó\V i rtzeźb 
Akscntowicza, Czajkowskiego, Dunikowskiego, f  l -  
lipkjcwkza, Jaruekie o Kamoidkiegb, KędKi-rs1. * -  
go, Łftszczki, Mehotera, Pautacha, Pjeńkowski go, 

-  O— 1
RAPU N E K  TOREBKI. Ryfka W ydjnowa, zam. 

we Y\ łod ii nierzu olyńskim bawiąc we Lw-owie, 
powiadomiła policję, że obok mostu kołejowogo 
w ul. Pełtewnej, została napadhięta przez jakie­
goś osobni : a, który zrabował jej torepkę, zaw le- 
rającą 15 zł. i  zapiski. Działo ,się to o go­
dzinie trzec;ej popołudniu.

!),) YBŁ1K DRUKARSKI W E  ,.FRASZUE“  JA­
NA KOCHANOW SKIEGO. W  onegdajszym nu­
merze djablik drukarski spłatał nam łigła,, 
zmieniającego treść ,,Traszki' Kochanowskiego 
p t.: O Rzymje". Mianowicie w wierszu sbi-
Inim tejże Praszki ma być zamiast: „'Tak zaWżSy 
trwalszy owoc dowcipu i s®y‘ —  ma być: 
„'Tak za wżdy tnvalszy o w o c  dowiaipu niż siły 
—- a c0. jest zasadniczo różne ocUzttenia poprze­
dniego.

K O NKU RS M ODELI LATAJĄCYCH. Komilet 
wojewódzki L OJ TY we Lwowie węyjaśnia, że IV. 
Y\'ojew. Konkurs modeli latających i redukcyj­
n y c h  jest-Tostępny dla wrszysikioh, to znaczy, że

Jo^raniczeń co  eto w ieku  niem a. Jak w iadom o 
Konkurs odbęclzje się 21  i 5Ą  b. m . na b y łem  
lotnisku janowsfciem . K a rty  zgłoszeń  o raz szc ze ­
gółów*1! ^  iiboinnaeji udzie la  sekretnrjat K o ­
m itetu  W o jew ód zk ie go  L O P P . W e L w o w ie  plajc 
Sm olk i 3 . tel. 8 5 .0 0 0 . T e rm in  zgłoszenia u p ływ a 
dn ia 19. b. m . o godz. 1 4 .3 0 .

F A L S Y F IK A T Y  1 0 0 - z io łow e  puszczał w  o -  
Kic.g w e  L w o w ie  Józef G utfbolz, bez za jęc ia ; 
Jznm. 'pirzv ul. M. H erm an a ł. 6 . P rzy trzym an o  
go ; odstawąono c lE ii«| S fc i.

Z A G IN IO N Y .  Ludw ik  K urzeja , zam . p rzy  pi. 
N a  B łon ie  1. 1 1, don iósł uoljih i, że  5 , b. m 
w W da liL^ ię  z dom u 2 0 - 1'ełni syn jego  Stefan i 
dotychczas n ie  w rócił.

Z  C Z A R N E J  Ł lS T Y  P IE K Y R Z Y .  Za w yp iek  
Chleba o m n ie jsze j wardze oskarżon o  następu ją - 
e$jqłi p iek a rzy : N . Berljcha . zam . w' S ygn iów - 
ce  M ale j, Eajcudego z 1 Bogd-anówki, Szphka z e  
Zn iesien ia, St. -Hessa z ul. l i  G łow ack iego , 
Sw ila lsk iego  z  Zama,j|śtynown, -H orow itza z ul. 
W od n e j, o raz w łaśc ic ie la  p iekarn i -,’Z ia rn o "  ut. 
Zam kow a.

Z B Y T  R A D Y K A L N Y  K PO S O B  N A  N T E P O R O - 
ZU AU  K M \  gĄKTED ZKTF,. M arja  O nyszk iew icz, 
zam . p rzy  ul C zęstochow sk ie j l. 2 3 , 'doniosła 
p o lic ji, że" sąsiad N . Diwtaf zasroztł, że  zastrze li 
ją  jaic psa, je że li będzie  się R łSPić z jego  s łu ­
żącą. D onosząca na w idok  rew oh yey if zem dlała . -

S T A N IS I  A W O W S K I  S P R Y C IA R Z  W , P U ­
Ł A P C E . ’ N. N echen . zw an y  Zygm un t Tabak , 
zam . iStałe w  Slani.sławow ie, po odbyciu  jed n o ­
roczn i go w ięz ien ia  zą oszustwo, grasowhił p rzez 
p ew ien  eża-s v.c L w o w ie . C.zynit on  zakupy po 
.różnycii sklepach, p ęczem  tow ar po laea ł o d sy ­
łać* clo dom u p od  ailiresem rzek om ego  Schwarza. 
YYr r ien i dom u odb iera ł on w iększą c zę ść  tow aru , 
od1 posłańca, polocn jąc m u czekać na n iego w  
m n e j kam ien icy. Z  w y łu dzon ym  lo w a m n  oszust 
ul d n n ł się w' n iezhanym  ^Kierunki). W  len spo ­
sób pobra ł on 3  pary  bu c ików 1, w artości 16 0  
zł. na szkodę firm y  Gelb i 'Flamme!;-, 1 PiU'v 
obuw ia na- szkodę m ajstra szew sk iego  13. M ai- 
lika, -to wiary r  Iga to n ta-y jn c, warteścj- 8 0  d o k r ó w  
na s z k o d ę ' H. B irn fe id ow e j i t. d1. Oszusta 
‘pKzyirzym ała polic ja  i odstaw iła  do sądu.

Odpowieilzt Redakcji.
TOVT. S. SAt.AK STANISŁAWOWY. Nałizem 

zdlanjeiu, niema polrzeb)r um]eszŁ-zeni-a sp,/osio­
wania.

Rgperfg^r HlP
jYPO .LLA - 1. f ilm  dż’w'ięk. Ijranc. „Spiewtak z 

M on .parnasu 1 o ra z  dod. d źw ięk .

C A S J N O : „P a ] i  ro w y  koć li«u idc“ .

U O L O S S E t Y' P a t i  Patachon „D o n  K ich o t"  

o ra z  H a ro ld  E toyd  n ie  m a szczęścia.

C H L M IjR A : „YY iosenna parada ' 
T A T T M O R G A N Ą  P rzy ja c ie l d om u " i P a t i

Patoóhon.

G R A Ż Y N A : „Z ło te  p iclcto1 z  D o lp res  del R io. 

K O I ’E R N Ih  : „Draptacz cb n n ir "  i „T w 'e  usta 
tak ,m n ie  k u s iły " . j

L E '\  : Z pow odu  odn ow ien ia  sali 1 in sta low a ­

n ia aparatu  'd źw iękow ego  k ino  zam knięte.
L II NA . „A rlek ina*! ■ życia ' (w gt r. Henryk 

Geoirgej.

J\1A R Y ’S.1E N -K A : „K ob ie ta  b ez sęrpn" i  p ieśni 
m urzyńsk ie.

O A Z A : „P o n a d  śn ieg".

P A N  „P o lic m a js te r  4 'a g je jew ".

P A Ł A C E :  „P fzed lś lu bn y  g rzech " (d źw ięk  ) 

PO ŁO NJ.Y .- „Z m o k ła  k u ra " D ougla i  airbariks. 

1 'R O Y H E Ń : ,,T&ort m a rzeń ".

S IY L O Y W :  „U ra b ia  M on te  C h ń sto ".

. U C IE C H A : „P o k u s y  E ro d w a y ‘u".

— O -  '

K ą c ik  h u m o ru .
I5 .K AK Z  1 W ETERYNARZ

Dwaj przyjaciele, lekarz i wct.erynad'z, sprze­
czali się. jczyj zuwóa jest cięższy. Weterynarz 
tfwiercrzil, że jego zaw'ód, gdyż jego pacjenąi nie 
mogą powiedzieć, (co i gdzie ich bob.

Niedługo potem weterynarz zachorował i ka­
zał wezwać przyjaciela. Lekarz przyszedł ale cho- 
j-y na wszelkie zapytania o p"zypadłości odpo­
wiadał porjdciami jakje wydaje krowa. Chciail 
w ten sposób przyjacielowi dowieść, .jak trudny 
jest zawóa weterynarza*

—  U m  — zwrócił się lekarz To żon'’ pagjcn- 
ta. —  Zapisałem temu bydlątku proszki ale gily 
one nic pomogą, niemi-] zaunej rady. Proszę jc 
wtedy kazuć zarżnąć.

—o—
L IS T  DO STRi.TA.

Kochany Stryju!
Nauka już jest w całej pełni. Praiouję bar­

dzo wydatnie i w »itg?u tjldft Urzedi tyt-,odlni. jakie 
już .przebyłem w sźkole, zdążyłem ząpisać Wszyst 
Ifje  zcpyW. Pozalefn wydałem dużo pieniędzy 
na pomoc szkolną i znajduję się ąeraz w tar-a- 
pataćb p;cniężnyicli. Kochany Stryju, możebyś 
zeubejał do listu załączyć małą przesyłkę. R^- 
dę Ci lijewymownie, wdzięczny.

Twój oddany Ci
Janek.

i'. S. —  Palony wstydem, .pobiegłem za listo­
noszem, aby mu odebrać ten list, ale mimo po­
śpiechu nte mogłem już go daptać. Oby dobty 
Bóg sprawił, byś tego lpslu nie obzyim*!.

Odpow;edź stryja:
Kochany -Janku!
Bóg wysłuchał Twej prośby: listonosz list 

zgubił
Twój .stryj.

—o—
CAŁE SZCZĘŚCIE.

•— Pytam się po inaz stahii: czy zwrócisz mi 
pieniądze, które -( i pożyązyicin w zeszłym ro­
ku ?

— Cale szczęśoie, że to głupie pytanie zada­
jesz ni] po iraz ostatni.

CIEKĄ WY.
—  Ach, jaka to była wspanmfoj podróż! — 

Zwiedziliśmy całe YYtoóbyt^
—  N a p r a w d ę A  iczy nie zauważył pan, 

że Wiochy mają kszlglt buta?
—o—

Stój miody człowieku — pan oszpecasz wy 
brzeże.

—o—

Spółdzielnia Introligatorów
z ogr. odpowb

we Lwowie, ul. Boularda 1. Z.
Tel. 57-25

,v . .... _
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Program radjowy.
SOBOTA, 11, czerwca.

T l.  58.
z

12.05. 
17.15.

Sygnał czasu z obsej-w ąjlrou. i hejnał 
W leży Marjackiej. 
liOnCetTi gramofonowy.
AiłrfyiCja dla dzieci ; miodzieży: a; słu­

chowisko dla mlodz. p. t. • „Jan Kochanow­
ski", b j Muzyka.

18.-15. Rrzeglącf polityki zagranicznej ub. tygo­
dnia (dr. J. Reguła — tr. z Kłakowa;

20.00. Zegar obs. as?: z Warsz. wybije godzinę 8
20.00. bejleton p. t.: „Wystawy międzynarodo­

we w Antwaipji i Leod-jum i udział w 
njch Polski" (dr. K. Bdrtom —■ Ir. z War.-- 
szawy).

20.15. honce-it popularny z Doliny Szwłrjiiar- 
sldej.

22.00. Transmisja 
sż'awy.

lilnm dźwiękowego z War-

N1LDZ1LLA, 15. tóząrWtca.

10.15. .Nabożeństwo z katedr}!' wileńskiej.
11.58. Transm. sygnału ę-zasil z  Obs. Asi.-, w

Yvdijs^iwie- ; 'hejnał z wieży kał. w W il­
nie.

12.15. Transm. z iTlhwm onji Warsz.: Pojfis 
klas winuoz. Warsz. Kons. jVluz.

11.00. kPoga îianka o .sprawa-ch prawnych, mec.' 
Z. Nedutdowski.

11.30.. „Przotwókslwo warzyw i owoC<5w“ . J>. K. 
Kozjejow.sk i.

1150. Transm. muzyki z Watjszawy.
13.20. „ j c m Ą a  r o m ić - ji"  j t r .  z  K ra k o w a )

<17.30.^Jś,on';e,rt Mepr. Ork. Pol. Pkństw. m. War­
szawy.

18,50. Rozmaitości, komunikaty o.r.tz koncert'- z 
ipłyt gfam‘ęW.

10.15. Transm. z Wsęiszawy;* W iadom ości. przy­
jemne i pożyteczne. ,

10.3(1. Dalszy ciąg j-ozmirljośti
19.45. Tr. z Warcszawy: „W_4U()-ą roczUit^Oana 

Kadhanowskietgo".
20.15. Trafi? ci. z Krakowa: Jfouoerl Wiefezór- 

ny. Muzyka chórowa.
2.15. .Transmisję, kom. z Warszawy.,.
23.00. Transm. lmfz. tan. z Warszaw}'.

•—o—

ROBOTNIK
Centralo; Organ ? . F. S.

codziennie do nabycia 

w K S IĘ G A F N I LU D O W E J 

Lwów, ul. Szajsochy 2.

Po reewakuacji Nadrenji

X OGŁOSZENIA x
PO KOJ z osonnem wethjem, (z przedpokoju) 

umeblowany lub gez mebli, evA z utrzymaniem 
zaraz do wynajęcia. Ul. JNal i Tadca 8. 11 p.

DO SPRZFD AYIA  odicinla papierowe, obręcze 
żelazne z bek — Leona Sapiehy 1 77.

POSZUKUJE posady na odpowiedniem i sia­
lem miejscu jako spawacz ąutoigeiłowy, lub 
elektryczny, mam 6 Jat praktyki, przy apara­
tach, liżze ’ lat 31 i  jestem kawałkiem. Łasjj 
kawę zgłoszenia do Administracji „Dziennika 
Ludowego" pod „Spawacz".

SZOFER — mechanik — wulkanizator poszu­
kuje posady pry walnej na samochody lub trak­
tory. Łądfeawe zgłoszenia do Administracji „Dz.

Lifd." pod „Mechanik

J10T15L ,.SAVOV Sobieskiego 7, telelon nr. 
19, wynajmuje tanio dluż.ej mieszkającym.

7*9

B Ó L
G l ł O W Yv * usuwa

PRO iSZEF D L A  D O RO SŁYC H  
z f. m.

„ K O O C J T E K - ^ f i g r e i i o

N e r v o s i n "

w y i o b u  a p t e k

^Ą Sw C K iE B O  w W p r K a a w l a
S o r z e d a ja  a p t e k i .

c e n n i : O G Ł O S Z I S N :
Ea 1 wiersz m/m. 1 czpali. szer. 37 m/m. is  tekstem . . — ‘16 gr.

» » » » 74 » Łsdesiace . . . —'40 »
» » » • > > w tekćeie, kronika , — -70 »
» > > » > » po kronice . . —-56 *
» » » » » » na l-szej str. . . —-80 >

Ga?s łb-oiia ts tek s tem ...........................................  . . . .  260--— ał.
Pól strony > *       126'— »
Ćwierć sir. » >  65'—  »
Jedna ósma strony u> tekstem 36’— »
Cal* pierw sza ctrona pod n a g łów k iem ..................................... 500 —  »

O g ł o s z e n i a  z * «a . a { n o o &  « 25% d r o ż e j .

Redaktor odpowiedzialny: JU U A N  RYCJiL-EWSKI, —  Druk. Lud. Spóldz. Tow. W yd. Lwów, u l.- i, .  Sapiehy 77. Tek 4-%.

Neusterttu, n i terenie okupowanym ' doły chczas przez WoJSwa lirancuskie, została przeż 
|3*ęg|o#o znjszc-zwa hala dla samolotów jako objekj wojskowy. Niszczenie podobnych 

• óbjektów wojJSkowyćh jjbst przewidziano w traktacie Wdrsakfcjm.

Koto
nich

Ha raty ! Z a  go tów kę !
Najkorzystniej nabyć można Meble, Oy-
vaj ny, Otomany, Kanapki, Garnitury salonowe, 
Ł ó  ka wszelkiego rodzaju, Poduszki wlosierme 
i z trawy morskiej, Chodmai, Firanki, Portjrry, 
Narzuty, Kapy, Kołdry i t. p. o 2 0 %  taniej u

E. K O R E N B L ITA  Lwów, Br»J*rowska 4.


